. 
z 
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„Sowa komisja powiek 
bradowała in. 11 bm, między in 

mi nad zmianami wprowadzo 
ii przez Senat do projektu 
utawy o obniżce komornego i 
Dikalane ustawy o ochronie lo 
Pów. i3 

Przypominamy, że plenum Se 
ta uchwalito przedłużenie ob 
'komornego do końca 
! 38. roku. oraz wprowadziło od 
B39 roku kwartalną podwyż-|. 
komornego o 2 i pół pro- 
mf, pozostałe zaś artykuły 
ojektu ustawy zmierzające do 


7 przyjazd Tegenta 
Weger do Polski 


Ey: skutek zaproszenia Pana 
ezydenta R.P., Jego Wys 
Regent Królestwa Węgier 
ybędzie ao Polski z począt- 
AJ przyszłego miesiąca. 

Pan Prezydent R.P. przyjmie 
genta ęgier oficjalnie w 
$ kowie, skąd uda się w towa 
rzys stwie dostojnego gościa na 
po polowanie do Białowieży. 


w 
wen 


kość. 
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"BUKARESZT. Wczoraj wie- 


nym Rumunii fakt, który bę- 
| dzie miał niewątpliwie „duże 
| Mączenie dla dalszego kształ- 
| owania się stosunków wewnę- 
| | z mo - politycznych kraju. 
Ey godzinach wieczornych po 
| wspólnej ` naradzie- przedstawi- 
cieli dwóch stronnictw liberal- 
tych, a mianowicie partii libe- 
ej, na czele której stoi Di- 
| ma Bratianu i która wchodziła 
w skład rządu premiera Tata- 
Tescu, oraz partii liberalnej Je 


| Zam. 


GNIEZNO. W majątku Broci 
| sata wydarzył się tragiczny 

dek śmiertelnego postrze- 
enia. 38-letniego Kazimierza To 
 maszkiewicza przez jego krew- 
lego, studenta Uniwersytetu 
A Tadeusza Dodo- 


nie przyniosło 


| LONDYN. Przed południem pod- 
komitet nieińterwencji odbył 2-go- 
T dzipne posiedzenie, na którym roz- 
_ peńrzono sprawozdania TZĘOZOZNAW= 
6ów w sprawie trzech główn pänk 
dów, zaaprobowanego w syroim czasie 
planu brytyjskiego, a mianowicie w 
pawe organizacji wycofania ochot- 


= a- 


= a 


PIOTRKOWSKI 


ca k - . . 
Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 


stopniowej likwidacji ochrony |winęła się obszerna Akasa 
lokatorów zostały przez Senat|w której zabierali głos, obok 


odrzucone, 


Reierent sejmowy pos. Gła- łyński, Olszewski i Sommer- 
dysz wniósł o odrzucenie wszy- |stein oraz wiceminister 
stkich poprawek Senatu. Roz- | wiedliwości Chełmoński. 


Piotrków — — TRSLRA w: — Radomsko czwartek dnia 13 FS 1938 r. 


” = 


W dzisiejszum numerze pełna tabela loterii 
| Wątroba jest filtrem dla krwi, 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle atretyczne, 
wzdęcia. odbijania bule, w wą- 
trobie. niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skurze. Fil- 
trem dla krwi jest wątroba, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza” 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa- 


W głosowaniu, komisja znacz 
ną większością głosów odrzu- 
ciła wszystkie zmiany wprowa- 
dzone przez Senat. 

Na plenum Sejmu, dla odrzu- 
cenia poprawek Senatu, po- 


referenta, posłowie Gauza, Ho- 


spra- 


Cena 10 groszy. Rok XXIV 


nie czynności wątroby i nere 
Dwudżiestoletnie doświadcze 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii- 
chronicznych zaparciach, kamie. 


| niach żółciowych, żółtaczch ar- 


tretyśmie mają zastosowanie- 
zioła „Cholekinaza” H. Niemo- 
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor. fizj.-chem. „Cho- 
lekinaza”, Warszawa, Nowy 
Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 


- 


| pr się w dziś na: plenum Sejmu — Komisja sejmowa odrzuciła we 
wtorek olbrzymią większością wszystkie poprawki Senatu 


trzebna jest większość 3% obec- 
nych. 

Ostateczna więc rozgrywka 
o ochronę lokatorów odbędzie 
się na jutrzejszym posiedzeniu 
Sejmu. 


Przemówienie P. Prezydenta 


na dorocznym obiedzie na Zamku Królewskim 


11 stycznia Pan Prezydent R. 
4|P. i Pani Mościcka dorocznym 
zwyczajem. ejmowali obia- 
dem na Królewskim sze 
fów misyj zagrańicznych, akre- 
A hatekin w Warszawie z 

luncjuszem Apostolskim, mon- 
si doj Cortesi na czele. 

rócz czionków * korpusu 
Pi omatycznego' w. obiedzie 
wzięli udział Pan Marszałek 
Śmigły Rydz, członkowie Rzą- 
du .i inni wyżsi przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 


- Sensacia polityczna w Rumunii 


Ziecnoczenie dwóch stronnictw liberalnych 


rzego Bratianu, doszło do zjed 


Morem zaszedł w życiu polity- ; noczenia obu stronnictw, 


komunikacie, donoszącym 
o. tym fakcie zostało podkreślo 
ne, że Jerzy Bratianu wystoso- 
wał do partii Dinu Bratianu 
list, w którym stwierdził konie 
czność zjednoczenia obu ugru- 
powań liberalnych. 

Komitet centralny stronnie- 
twa Dinu Bratianu przyjąwszy 
treść listu do wiadomości i oce 
niając w pełni istotną koniecz- 
ność zjednoczenia wyraził swą 
całkowitą 3 na tę propozy 
cję. 


"Student mimowolnym zabójcą 


last zająca wcakował ładanek śrutu towarzyszowi 


Jadąc saniami zauważyli oni 
przebiegającego przez drogę za 
jąca, do którego Dodot strzelił 
z dubeltówki. 

‘W chwili strzału podniósł się 
ze swego miejsca  Tomaszkie- 
wicz i otrzymawszy cały ładu 
mek śrutu w głowę, zginął na 
miejscu. 


Teb: anie podkomitetu nieinterwendj 


żadnych zm'an 


ników, w. sprawie. przyznania praw 
kombatantów oraz w sprawie wzmo- 
żenia kontroli. 

Na ogół wyniki dyskusji w podko- 

mitecie nieinterwencji są negatywne: 
i jak dotąd porozumienie w sprawie 
propozycyj technicznych, opracowa- 
| nych: przez ekspertów, nie zostało 


l osiągnięte. 


Piotrków 


Podczas obiadu Ks. Nuncjusz 
Cortesi wygłosił przemówienie, 
zawierające; życzenia noworocz 
ne dla Pana Prezydenta R.P., 
jakie zazwyczaj bywają składa 
me w imieniu korpusu dyploma 
tycznego podczas przyjęcia w 
dniu 1 stycznia na Zamku, a 
które w tym roku nie mogły 
być wypowiedziane z powodu 
odwołania tego przyjęcia. 

a powyższe przemówienie 
Pan Prezydent R.P. odpowie- 
dział, jak następuje: 

Księżę Nuncjuszu! 

Cenmiąc wysoko podniosłe słowa i 
uprzejme wyrazy życzeń, które Wa- 
sża Ekscelencja zechciał mi złożyć 
w imieniu dostojnych monarchów i 
głów państw, reprezentowanych w 
Polsce, proszę Waszą Ekscelencję 
ze swej strony, by zechciał u progu 
Nowego Roku być wobec nich wyra- 
zicielem mych bardzo serdecznych i 
gorących życzeń szczęścia i pomyśl- 
ności ich krajów.. 

asza Ekscelencja zechciał wspom 
nieć w swym doskonałym  przemó- 
wieniu dwa czynniki, które decydują 
o stanowisku naszego kraju w obli- 
czu aktualnych zagadnień. Pierwszy 

— to niewątpliwie ciężkie i trudne 
warunki pra międzynarodowej w 
chwili obecnej, a drugi — to wro- 
dzona tendencją i instynkt naszego 


Posiedzenie grupy 
parlamentarnej 0.Z.N. 


Wczoraj przez cały dzień obrado- 
wała w dalszym cisńu grupa parla- 
mentarna O.Z.N, która przeprowa- 
dziła dyskusję mad  preliminarzem 
budżetowym na rok 1938/39. 


stosunków z innymi na zasadach sza- 
cunku dla innych i dla -amego sie- 
bie; oraz reczętej i dobrej woli życze 
liwego zrozumienia życia i dążeń in- 
nych narodów, —. 

Te. dwa czynniki. z natury rzeczy, 
określają również politykę mego rzą- 
da, Mimo wszystkich trudności, z ja- 


Ez w kierunku układania swych 


wiadczenia uczą nas, 


storit Doś 
nie można jednym aktem, 


razu tych dziedzin 
rodowego, które 


o boy 
nia stosunków między narodami, 
szych, Sądzę, że instynkt 
złudzeniami, jak i przed pesymizmem. 


przez Waszą FEkscelencję, że 


Wybuch w kolejce 


nego ładunku dynamitu. 
buch nastąpił w chwili, gdy. na 
stację kolejki wjeżdżał pociąg, 
przepełniony pasażerami, 
wielu zabitych i rannych. 


brak, 


zabroniły ich publikowania. 


kimi świat ma dziś do czynienia, nie 
straciliśmy jednak wiary w przewa” 
ge czynnika dobrej woli i życzliwo- 
Ści nad trudnościami, które powsta: 
ją i powtarzają się tak często w hi- 
że 
jednym 
podpisem, jedną koncepcją zmienić od 
międzyna- 
niepokój i 
troskę, ale r ah E cOWNISĆ, że ist- 
nieje możność stopniowego układa- 
na 
podstawach lepszych i sprawiedliw- 
naszego 
narodu uchroni nas zarówno przed 


Dlatego też cenię poyporiwaa 
ro 


podziemnej w Madrycie 

LONDYN. Według nadesz- 
łych tutaj wiadomości, w tune- 
lu kolejki podziemnej w Madry 
cie nastąpił silny wybuch, wy- 
wołany przez podłożenie znacz 


Wy- 


Jest 


Bliższych szczegółów narazie 
gdyż władze madryckie 


ubiegły dał nam możność wielu. bez-- 
PoGredalch kontaktów w pierwszej 
linii z okazji wizyty monarchy sprzy 
mierzonego państwa fak i perean 
wybitnych mężów stana krajów; š 
którymi Polska utrzymuje przyjazńe 
stosunki. 

` Szczególną wagę przywiązuję nato 
miast do zrozumienia aspiracyj, trosk 
i prac wszystkich innych państw, 
| których tak godnych przedstawicieli 
widzę dziś na Zamku Warszawskim. 

Życzę, ażebyśmy wszyscy w nądche 
dzącym roku mogli na podstawie re- 
alnych faktów nabyć więcej opty 
mizmu i przeżyć mniej rozczarowań, 


Ofensywa Chińczyków? 
LONDYN. Reuter donosi z- 
Hankou, że marsz. Czang-Kai- 
Szek odjechał na front. ’ 
związku z tym powstały po- 
głoski, że dowództwo chińskie 
zamierza przejść do natarcia na 
wszystkich frontach. 


w Palestynie 


HAIFA, Donoszą o śwałtow- 
nym starciu pomiędzy party- 
zantami a wojskiem w pobliżu 
m. Megiddo w północnej Pale- 
stynie. Partyzanci zbiegli, po- 
zostawiajac 600 nabojów i dwie 


bomby. 


Straszliwy bilans 

TOKIO. W Tokie panuje od 
początków stycznia niezwykle 
śwałtowna epidemia grypy. — 
| Dziennie umiera około 60 osób. 


«Zadnych zmian nie bedzie" 


zapowiada w swym pierwszym okólniku szef 


Du, 11 b.m. szef Obozu Zjednoczenia | leżeńskim "uściskiem dłoni. PoSany 


dalej wytkniętym szlakiem: — wprost 
od celu, 
stają nadal pisma, czyn 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
proste, silne i tak głębokie 
marszałka Rydza-Śmigłego zjednocze 
nią Narodu pod hasłem obrony Pań 


Narodowego gen. St. Skwarczyński 

wydał następujący okólnik do Obozu 
Zjednoczenia arodowego: 

— Po objęciu szofostwą Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pierwszym 
mym słowem zwracam się do mego 
szlachetnego pcprzednika pik, Ada- 
ma Koca, dziękując Mu w imieniu 
całego Obozu za jego pracę a przede 
wszystkim z głębi jego serta i cha- 
rakteru płynący wysoki ton moralny, 
będący w pracach obozu cechą nie 
pospolitej wartości. 

Witam wszystkich moich obecnych | 
współpracowników, członków Obozu | 


wreszcie*ne tych podstawach opra 


spolitej prawnym stanie rzeczy opar 
ta deklaracja Obozu 
Narodowego, ogłoszona przez 
Adama Koca dn, 21 lutego ub. r, 


l. Kościuszki 7, tel w 


Wskazaniem naszym pozo- 
i życie cnłe 


nakazy 
stwa i dźwigania Polski wzwyż — 
cowana i na istniejącym w Rzeczypo- 


Zjednoczenia 
pik. 


Żadne istotne zmiany nie zacho- 
_ Zjednoczenia Narodowego, silnym ko- dzą. 


OZN., gen. Skwarczyński 


Nowym jestem tylko ja i moje siły, 
które dziś wszystkie bez reszty służ- 
bie idei zjednoczenia narodowego od- 
daję, 

Przystępuję z zapałem do pracy, 
której doniosłość mnie porywa. Chcę, 
aby zapał ten udzielił ay mym ko- 
legom-współpracownikóm i szeregom 
organizacyjnym, 


Cel naszej pracy jest wielki i rze- 
telny. Jeśli praca ta, po męsku wy- 
trwała, rwać będzie naprzód nurtem 
głębokim, a nieustępliwym — wszy- 
stko co żywe i dzielne w narodzie 
pójdzie z nami, 


-) St 


Skwasrczyński, 


pajlepsze pączki tylko w cukierą: Krakowianka” 


i 


= 
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Wczoraj w komisji spraw za- 
granicznych Sjemu toczyła się 
ayskusja nad przemówieniem p. 
ministra Becka, 

Pierwszy zabrał głos pos. 
Wiclkorski, który nawiązując 
do przemówienia ministra kry- 
tykcował działalność Ligi Naro- 
dów. 

— Polska jako członek Ligi 
znalazła się w wyraźnym osamo 
tnieniu z Rasją Sowiecka, któ- 
ra jest zobowiązana do obrony 
Polski, w razie agresji niespro- 
wokowane!, ale z powodu swej 


ra 


Amunicja na dnie 


doktryny jest trwałym naszym 
przeciwnikiem i ewentualnym 
napastnikiem, 
, Umowy zawarie przez Pol- 
sxę zosiały urzeczywisinione 
pcza pakiem Ligi i nie mają 
związku z kweslią celowości 
naszego udziału w Lidze. 
Mówiąc dokładniej o Rosji 
Sowieckiej mówca uważa, że 
S'alin zmienił tylko metodę wal 
ki, przypuszczając, że światowy 
przewrót komunistyczny może 
się dokenać tylko w onarciu 
o po'ężne państwo sowieckie. 


rzeki 


wr wona przez tajemniczyth osobników 


CLERMONT FERRAND. — 
Yczoraj no południu wydobyto 
z dna rzeki w pobliżu pałacu 


ści stwierdzają, że „Arc” jest 
ruchem narodowym, mającym 
na celu obronę przeciw zaku- 


kilka sztuk broni i amunicji o- | som marksistów na Francję. 


raz broszury, które zostały 


gu przedpołudnia. 
Przs=vrv te zatytułowane są 
„List do Francuzów" — w tre- 


W chwili obrony koniecznej 
wrzucone do wody przez trzech | „Arc”* wystąpi na 
nieznanych osobników w cią- |Jak prz 


zewną!rz. 
uszczają, odkrycie 
broszur i broni naprowadzi na 
ślady łączności pewnych osób 
z aferą „Csaru”. 


Tizesenie ziemi w Japonii 


Ludność wieka w popiechu 


LONDYN. Wschodnia Japo- 
nia doznała w ciągu nocy sil- 
nego trzęsienia ziemi. 12 minut 
po północy nastąpiły, jak do- 
noszą z Osaka, pionowe i po- 
zicme wstrząsy, które trwały 
20 minut. Domy zadrżały w po 
sadach i. wielu mieszkańców 


zaczęło uciekać na ulicę, 
Ośrodkiem trzęsienia ziemi 

był obszar, położony 70 mil 

na południo - wschód od Osa- 


ka, Maksymalna amplituda 
wstrząsu wyniosła 25 m/m. 
O żadnych ofiarach w lu- 


dziach nie doniesiono, 


$: nsatyjne zerwanie rokowań i 


o układ handlowy wioso-amerykański 


LONDYN. Odmowa St. Zjed- 
noczonych uznania króla Wik- 
tora Emanuela jako cesarza 
Abisynii pociągnęła za sobą za 
wieszenie rokowań włosko-ame 
rykańskich o traktat handlowy. 
Rokowania te były już prawie 
zakończone i przeprowadzone 
były co do strony rzeczowej 
pomyślnie, Mussolini domagać 
się miał jednak, aby nowy trak 


tat zawarty był w imieniu kró- 
la Włoch i cesarza Abisynii, 

Amerykański sekretarz sta: 
nu Cordel Hull odmówić miał 
temu żądaniu, przeciwnie. do- 
magać się miał wprowadzenia 
do układu klauzuli stwierdzają 
cej, że podpisanie przez St. Zj. 
nowego traktatu nie oznacza 
uznania podboju Abisynii przez 
Włochy. 


Tajemnicza łódź podwodna 


storpedowsła holenderski statek 


LONDYN. Statek holender- 
ski „Hannah”, liczący 3750 ton, 
zarejestrowany w Rotterdamie, 
zaatakowany został wczoraj na 
Morzu Śródziemnym i storpe- 
dowany przez nieznaną łódź 
podwodną. 

Atak nastąpił blisko wschod 
niego wybrzeża hiszpańskiego 
w odległości 6 mil od przyląd- 
ka San Antonio między a- 
lencją a Aticante. Statek szedł 


Samoloty 


boembardowały 


do Walencji z ładunkiem zbo- 
ża i grochu, 


Załoga statku została a- 
towana przez rybaków małego 
portu Jawea, którzy, łowiąc 
ryby, zauważyli tonący statek 
i przybyli natychmiast z pomo- 
cą, 

Łódź podwodna natychmiast 
po storpedowaniu statku holen 
derskiego oddaliła się. 


japcńskie 


misie francuską 


jeden m sionarz za ky, drugi odn'ósł rany 


SZANGHAJ. — Ambasador | czasie tego bombardowania je- 


Francji złożył energiczny pro- 
test ambasadorowi japońskiemu 
Kawagoe w sprawie bombardo 
wania w dn. 8 stycznia przez 
samoloty japońskie misji fran- 
cuskiej w Naning Kuangsi, W 


0 współpracę 
z wielk m przemysłem 


WASZYNGTON. Prezydent 
Roosevelt odbył wczoraj naradę 
z przedstawicielami wielkiego 
przemysłu, w czasie której ba- 
dano, jakimi środkami można 
zapewnić współpracę rządu z 
wielkimi przedsiębiorstwami 
orzemysłowvmi. 


|. 


en z o, misjonarzy został za- 
bity, drugi zaś ranny. 

Na polecenie. ambasadora 
Francji dowódca krążownika 
francuskiego „Primauguet”, 
działając w charakterze najwyż 
szego dowódcy na redzie, zło- 
żył protest na "ręce admirała 

asegawa, dowódcy japońskie- 
go lotniska morskiego. 


WA | 


Pos. Walewski, porusza kolej- 
no zasadnienie mniejszości pol- 
skiej =z różnych =rajach, doma- 
ga się, by syluacja Polaków w 
Niemczech była nie tylko jed- 
1ym z elementów polityki mię- 
dzypańsiwowej, lecz by swobo- 
dnie i bez skrępowania rozwi- 
jać się mogła łączność duchowa 
i kulturalna Polaków w Niem- 
'zech z macierzą. 

Losy mniejszości polskiej w 
ZSSR urąsają wszelkim poję- 
ciom przyjętym przez świąt cy- 
wilizowany. Prócz deportacji ca 
tych wsi i osiedli do najbardziej 
odległych krańców państwa ma 
my do czynienia z prześladowa- 
niami. 

Pos, Surzyński wyraża cię z 
uznaniem o polityce p. ministra 
Peeka. 

Nienokojąca była sytuac'a pół 
oramilionowej rzeszy Polaków 
w Niemczech. Omawiając de- 
klarację zawartą w listonadzie 
1937 r. mówca uważa że sce- 
ntycyzm w stosunku do niej jes! 
dość powszechny w Polsce, zni- 
knie, jeżeli rząd niemiecki za- 
spokoi elementarne potrzeby 
mniejszości polskiej, 

niepokojem obserwujemy 
rozwój wypadków. politycznych 
w Gdanski, które zmienłalą je- 
go charakter jako Wolnego mia 
sta. Nasze placówki gospodar- 
cze muszą sie v` ©dańsku swo- 
bodnie rozwijać. tubylcza lud- 
ność polska musi mieć możność 
zachowania swego bytu. 

Dzięki inicjatywie MSZ przy- 
gotowano opinię zagraniczną 


p © 


KO ODCZYZAI 


na opina posiów w czasie dyskusji nad exposé min. Spr. Zag”. Betka 


dla uprawnień kolonialnych Pol 
|ski i emigracji żydowskiej. Na- 
|leżałoby siworzyć centralną ko- 
mórkę w rządzie i dla tych za- 
śadnień. 

Wicemarszałek Mudry po- 
święca przemówienie swoje s!0- 
sunkom.z Rosją Sowiecką, Ja- 
ko członek reprezentant naro- 


jan vkraińskieśo stwierdza, że 


naród ukraiński przeżywa w So 
wie!ach straszne tortury fizycz 
ne i duchowe, 

Pos. Tarnowski stwierdza, że 
nasza polityka zagraniczna zro- 
biła duże wysiłki, uwieńczone 
pozytywnymi rezultatami dla 
stabilizacji pokoju w Europie. 

Pos, Marchlewski uważa, że 
Liga rozczarowała Polskę ta że 
w odniesieniu do Gdańska. Za- 


prowadzenie systemu totalnego | * 


w Gdańsku skomplikowało sy- 
juację. System ten sprzeczny 
Jest ze sprawami mnie'szości pol 
skiej, skazuje ją na ciągłe kto- 
goty bytu materialnego i du- 
chowego. 

Pos, Hutten-Czapski porusza 
zagadnienie emigracji. Cvfra na 
szej emigracji spadła bardzo 
znacznie, W r. 1936 nadwyżka 
emigracji nad reemigracją wy- 
niosła zaledwie 11 tys, Cyfry 
z r. 1937 nie są jeszcze ustalo- 
ne. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
$ę, Że przyrost naturalny ludno- 
ści u nas wynosi średnio 400 
tys. rocznie, to pojmiemy jak 
wążne staje się to zagadnienie. 

Na tym lista mówców została 
wyczerpana i głos w odpowie- 
dzi zabrał min. Beck, 


"ZAPOBIEGA ODMROŻENIOM RAK-KREM PRAŁAROW penrecnon” 


Japonia pragnie... pokoju 


ale gotowa jest do dalszej, niaustępliwaj walki 


TOKIO. Ag. Domei donosi, że 
deklaracja, wyłuszczająca zasa 
dy polityki japońskiej wobec 
Chin, będzie ogłoszona w koń- 
cu bieżącego lub przyszłego ty- 
godnia, | 

W kołach oficjalnych wyraża- 
ją przekonanie, iż Japonia goto- 
wa jest zawrzeć pokój i że dal- 
szy rozwój wydarzeń w Chinach 
zależy od marsz. Czang-Kat- 
Szeka, 

Nie tracąc nadziei na poko- 
jowe załatwienie zatargu, Japo- 
nia gotowa jest prowadzić w da! 


szym ciągu akcię wojenną, gdy- |. 


by nie udało się dojść z China- 
mi do porozumienia, Narada 
pod przewodnictwem cesarza 
miała obradować nad sprawą 
zwiększenia sił zbrojnych wal- 
czących w Chinach, 


PO Sia 


„SZWAJCARSKIE GO IE ZIOŁA” są sroso= 
WANE PRZY KAMIENIACH ZÓLGIOWYCH I $ 
DO ZAPARCIA. 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJĘ ORGANÓW TRAWIE 
DMIERNEJ O: 


NIA, 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY WA TYŁo: 


KŁONNOŚCIACH 
AJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU 


CYM 
Eor 


„Jomiuri Szimbun" pisze, że 
Japonia gotowa jest wst é 
natarcie swych wojsk, skor» tyl 
ko Chiny okażą chęć porozumie 


nia. Nie ma jednak nadzici, aby || 


rząd chiński był skłonny do po- 
jednania, wobec czego należy 


Wielki proces komunistów 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie rozpoczął 
się wielki proces o działalność 
komunistyczną. ; 

Ławę oskarżonych zaieły 43 
osoby, wśród których 29 odpo- 
wiada z więzienia. 

Akt oskarżenia obejmuje prze 
szło 150 stron pisma maszyno- 


Nowy atak na „wrogów ludu“ ` 


koło 15 miliardów rubli. p 


MOSKWA. Komisarz finan- 


45 sów Czubar w artykule, zamie- 
SZARY SIĘ szczonym w „Prawdzie”, stwier 
05 4) „a. dza niewykonanie planu finan- 


sowego w sensie przekroczenia 
funduszu płac zarobkowych o- 
raz deficytu państwowego han- 
dlu detalicznego, wynoszący o- 


Śtiaszliwa fala miozów 


nawiedziła od kilku dni Maroko 


CASABLANCA. Od kilku dni 
Maroko nawiedzone -zostało 
przez nienotowaną dotychczas 
falę chłodów, połączonych z 
wielkimi opadami śnieżnymi w 
górach Atlasu i okolicach pod- 
górskich. Miasto Marakesz po- 
kryte zostałą warstwą śniegu, 
Który nie topniał w ciągu 48 go 
dzin. W Fezie i Meknesie za- 
"o'owano 7 stopni niżej zera. 
Również w okolicach Casablan- 


ci termometr opadł do 2 st. po- 
niżej zera, 

Niepanujące tu nigdy mrozy 
spowodowały w 90 procentach 
zniszczenie plantacyj ogrodo- 
wych. Nieustalone na razie stra 
ty obliczane tu są na wiele mi- 
lionów franków: 

Wiele osad podgórskich i 
wszystkie posterunki wojskowe 


w Atlasie odcięte zostałv.zas-!o aresztowaniu 


pami śnieżnymi, 


„F= i T 
P'a F 


WALKA O WPŁYWY. 
Donoszą, że na terenie woj tubal 


Ę PREZESA CTO. i KR 


fi w Krakowie nad obecną syi 


równięż o jego osądzeniu. 


A. 


Aid 


ih 


Kronika TA 
POBEiĆUWCZBA 


WYBORY W POZNANIU 

W styczniu b. r. mają zosłać r 
pisane wybory do samorządu miasi 
Poznania. Wybory te będą rozpisanę 
i przeprowadzone na podstawie sł 
rej ordynacji wyborczej. W tej chwili 
różne uśrupowania polityczne i spar 
łeczne przygotowują się już do akdi 
wyborczej, 


skiego w okolisach Podlasia, gdzięk 
największe wpiywy posiada Stronał 
wo Narodowe i grupy O N.R. pomię 
dzy tymi ugrupowaniami toczą się zdy 
żarte walki o wpływy na masy, Wali 
ki te przybierają charakter dość os 
ry, daje się też zauważyć, że ma 
wszystkich odcinkach decyduiące z 
cięstwa 770778 młodri ON R.-owe 
KURSY MŁODEJ WSI. 

Na torenie wojęwództwa poleski 
go odbywa re szereg kursów Zwšą 
ku Młodej Wsi dla ANS 
pracy spolecznej na wsi, Kursy te 
tak  rorganizowane pod względeń 
lechnżcznym, aby każdy powiat a 
Kresach Wschodnich miał kilku prź 
downików Związku Młodej Wsi dle 
nrowsczenia pracy społeczno = gospi ' 
farczęj. 

WÓJCI I SOŁTYSI UZBROJENI. 
Miróterstwe Spraw Wewnętrznych 
wyrnziło zgodę na wydawanie pozw 
leń na posiadanie broni krótkiej prz 
wójtów i scłtysów. Obowiązkiem po 
wiatowych Władz Administracji ogól 
nej jest pilnowenie by w razie ustą 
pienia z urzędu wójta lub sołtysa wy 
dane pozwolenie zostało mu odebrat 


W dniu 15 bm. odbędą się wybo 
ry prezesa. Centralncfo Towarzysiwi 
Organizach i Kółek Rolniczych. Na 
powzżniciszymi kandydatami są: p 
senator Maleski i poseł Piotr Sobcz 

Dowisdujemy sie, że kandydat 
p. Piotra Sobczyka jest mniej br 
pod uwagę, 

ŻYDZI WCIĄŻ OBRADUJĄ, 
* Władze Naczelne Światowego Z 
zku Sjonictów prowadzą ożywion 


tuacją polityczną i wewnętrzną Ż 
dów w Polsce, Na obradach tych 
ją być powzięte ważne rezolucje. ` 


akcję wojenną prowadzić do 
końca aż do całkowitego rozbi* 
cia rządu narodowego. 

Dziennik przestrzega naród 


wego. l 
Rozprawie przewodniczy sę“ 
dzia  Chawłowski. Oskarża 


prok.: Piotrowski. Obronę wno* 
si kilkunastu adwokatów, m. in. 
Rundo, Dąbrowski, Potok, Su- 
rowicz, apl. adw. Rambach: ] 

Proces potrwa co najmniej 2 
tygodnie. 


Nie mało zaklętych „wro- 
gów ludu", pisze Czuhar, zna” 
lazło się w resorcie finansów, 
Na czele komisariatu finansów 
stali wytrawni szpiedzy, którzy 
wydawali tajemnice państwowe. 
i tajne dokumenty w ręce wro- 
gów, a poza tym dążyli do za- 
gmatwania finansów, „Czubar_ 
przyznaje, że wrogowie ci wy* 
rządzili olbrzymie szkody finan- 
som sowieckim”, przy czym ose 
biście ostro zaatakował b. ko- 
misarza finansów Hrynko, który 
swego czasu bvł właściwym or* 
sanizatorem finansów sowiec- 
kich. 


Oświadczenie Czubara w spra 
wie Hrynko, który zniknął 


przed szeresiem miesięcy, uwa- 


żane jest jako pewnego rodzaju 
oficialny komunikat, nie tylko 
Hrvntei, 


lecz 


e MORO, áir dala 


O. Z. N. 


Tak było — A co będzie? 


Z. N. na terenie starszego społe- 
czeństwa. 
Instrument monopartyjnych aspi- 


zy nastąpią zmiany w działal- 
| mości O. Z. N. i w jakim pój- 

dą one kierunku? Pytanie to 
sawiają wszystkie niemal odłamy | racyj dostosowany był do działania 
pinji. Zapewne niedaleka przysz- | W chaosie. Zamiast zmodernizować 
łoóć zaspokoi tę ciekawość. Zanim | ten istrument, zaczęto szukać tere- 
fe nastapi, zastanówmy się przez | nu, na którym dałoby się go za- 
wile w czem zmiany te powinny | stosować. Tym chaosem — dziedzi- 
ię wyrazić. ną niezorganizowaną politycznie — 

 Qofając się myślą w przeszłość, była młodzież. Wyniki, osiągane w 

można powiedzieć, 

sprzymierzeńcem O. Z. N. 

Jeszcze dwa lata temu w społe- 
eństwie kwitła dekompozycja w, 
talem tego słowa znaczeniu. Długo- 
trwałe ugorowanie gleby politycz- ' 
qej przyczyniło się wydatnie do za- | 
mku samodzielnej myśli. Gdyby, 
iwa lata temu, na tle ówczesnego 

zmu i chaosu, O. Z. N. wystą- 
pił z inicjatywą organizacyjna, nie- 
ątpliwie miałaby ona wielkie szan 
se powodzenia. Byłby to jedyny 
jinkt stały, określony, w zdezor- 
 fanizowanem społeczeństwie. A` 
mołeczeństwo zawsze szuka punk- 
ja stałych: instynktownie woli 
organizację, niż chaos. 

z W ciągu roku sytuacja uległa 
bardzo poważnej zmianie. Nastą 
„pł renesans częściowo zapomnia- 

nych, a częściowo — zdawało się— 
 pperzebony ch partyj politycznych. 
 „Zmodernizowały* one swe oblicza 
 ldeowe, dostosowując je do aktu- 
lnych zagadnień i pragnień. Roz- Éi 
winęły akcję w „terenie“, Narodzi-; 

"O. Z. N. przypadły już w momen- 

de, kiedy słuszne do niedawna po- 
wiedzenia o _ „antykwarjuszach 

eszłości* i o dekompozycji spo- 
kczeństwa straciły bardzo wiele | 

M aktualności. Antykwarjusze zdą- | 

fyli się odświeżyć i znaleźć S»oro 

znawców. 

TW pewnym stopniu antykwar- 

 |iszem okazał się sam O. Z. N., 

Wystąpiwsźży z niedostosowanym do 

A nalnej sytuacji arsenałem zamie : 
eń. Arsenał ten mógł dać dobre 


że czas nie był tej dziedzinie, są wysoce opłakane. 
żę już dziś na podstawie 


Sądzimy, 


Przez cały dzień wczorajszy obra 
dowało w Sejmie pod przewodnice- 
twem prezesa posła B. Świdzińskie- 
go Koło Parlamentarne O. Z. N. 
Obrady rozpoczął referat general- 
nego sprawozdawcy budżetu pos. 
Sowińskiego, który uzupełnili swe- 
mi uwagami referenci poszczegó|- 
| nych części budżetu. 

Po referatach rozwinęła się ob- 
szerna dyskusja, która trwała do 
późnych godzin wieczornych. 

Przedmiotem najbardziej ożywio- 
nej dyskusji, był, jak nas informu- 
ją, między innemi program inwesty 
cyjny, opracowany przez p. wice- 
emjera Kwiatkowskiego. Atako- 


„ Niemieckie przygotowania wojen- 
ine objęły już niemal wszystkie dzie- 
"dziny życia. Koła rządowe poświęca- 
ją ostatnio dużo uwagi kwestji przy- 
gotowania Ucznych kadr służby sant- 
tarno-pielęgniarskiej. Prowadzona 0- 
becnie pod egidą partji narodowo- 


socjalistycznej, propaganda „służby 
wyniki jeszcze rok wcześniej. Na miłosierdzia”, przewiduje roczny 


tle ówczesnego układu sił można ; ; PADA 5 
Bobo wyobratić. 0-2. N. pre- | MAR liczby mielęgniarek na 15 
chodzący nad głowami partyj po- © = 7 
tycznych i organizujący bez więk- , 
szej reszty całe społeczeństwo w 
dobrowolnym trybie, Jednostka nie- | 
'ganizowana i wyczuwająca nie- | 
bezpieczeństwo chaosu odruchowo | 

szuka deski ratunku i nie trzeba i 
Walka o polski stan posiadania 


przymusu aby się jej chwyciła. Gdy | 
(AB znalazło się dużo i gdy rych- 
ło przybrały one postać wcale soli- , W Małopolsce Wschodniej zaczyna 
dnych fregat partyjnych, marzenia wkraczać na realne tory. Z inicja- 
© dobrowolnem integralnem zje- tywy sekretarjatu porozumiewaw- 
dnoczeniu okazać się musiały nie- | czego polskich organizacyj społecz- 
realne, |mych we Lwowie, na czele którego 
0.Z. N. rychło zdał sobie spra- stoi gen. Karaszewicz - Tokarzew- 
wę, że świat, który ujrzał w chwili | ski, wyruszyły W objazd po, Mało- 
narodzin, przedstawia się inaczej, polsce „Wschodniej Ai zespoły 
niż świat uplanowany. Wyrazem młodzieży akadćmickiej. W ekspe- 
tego były próby dostosowania się | dycji bierze udział młodzież: bez 
do zmienionej sytuacji. Próby — weziędć na. swe Poglądy, polityez- 
powiedzmy zgóry — nieudane, co | 7” 
skądinąd jest udziałem większości 
ruchów politycznych, szukających 
dróg nowych. 
Mieliśmy więc próby rozbijania 


Młodzież ta nieść ma ludności 
połskiej w Małopolsce Wschodniej 
ducha polskiego, strawę kulturalną 
i pokrzepienie. Omawiając wyjazd 
obcych fregat dla przywrócenia sta- | ekspedycji młodzieży akademickiej 
u chaosu z przed roku. Mieliśmy na zagrożone pod względem naro- 
próby upodobniania się do nich dla dowym 009 pisze lwowski „Wiek 
przyciągnięcia ich  „pasażerów”. | Nowy“ 

Mieliśmy wreszcie próby wprowa- 
dzenia na nasze wody jednej, total- 
nej fregaty. Najmniej natomiast 
Tobiono w dziedzinach, które się | 
najbardziej narzucały: primo — w 
dziedzinie organizacji tych, którzy, 

z wrodzonego pasywizmu, czy dla- 

tego, że radykalne przeważnie zna- 
ki partyjnych fregat ich nie nęciły, 
Pozostali bez „przydziału*; secun- 

do — w dziedzinie nawiązania 
współpracy z partyjną flotą. 

Jeżeli nie można wszystkiego 0- 
siągnąć, trzeba zadowolić się czę- 
ścią. Wydaje nam się, że niechęć do 
zejścia z monopartyjnych koturnów 
do roli umiarkowanego centrum by- 


ła głównym błędem działalności O, | 


KSNR nkrsińskie — to 
znaczy (pasywaość żywiołu polskiego 
na ile aktywności ukraińskiej i konsek- 


Mucimy Polsk 
dozbrolć na 


| 
B. premier Kozłowski atakuje 


program inwestycyjny p. Wicepremjera 


niom ludności wiejskiej oraz poło- j zbytnio obciążają skarb państwa 


łeczeństwa: przez zejście z mono- 
partyjnych koturnów na grunt u- 
miarkowanej, wynikającej z zało- 
żeń ideologicznych O. Z. N. dzia- 
obniża i wykoleja. łałności centrowej, O. Z. N. stać się 
Ponieważ ten proces jest wciąż | może doniosłą zaporą dla radykal- 
w toku, zawrócenie z tej drogi wy-| nych, jakiegokolwiek autoramentu, 
daje nam się najważniejszym pro- | prądów, napięć i wyładowań, oraz 
blematem wobec którego staje no- |tak konieczną ostoją społecznego 
we kierownictwo OZN. pokoju, zgody i pracy, 
Drugim problematem jest zwró- 
cenie się frontem do starszego spo- 


krótkich doświadczeń można powie- 
dzieć, że wprowadzanie polityki do 
życia młodzieży nie podnosi jej mo- 
ralnie ani intelektualnie, lecz ją 


M. K. 


wał go podobno bardzo ostro b. pre- 
mjer Kozłowski, który należy do 
zaciekłych antagonistów p. wice- 
premjera. Krytyka p. Kozłowskiego 
nie znalazła jednak wśród członków 
Koła echa zbyt przychyjnego. 

Po zakończeniu obrad Koła wy- 
dany został w późnych godzinach 
wieczornych komunikat, w którym 
czytamy m. inn.: dla polityki zagranicznej państwa, 

„W dyskusji omówiono sytuację | której zasadnicze cele i metody zo 
gospodarcza i społeczną państwa z | stały wykreślone przez Józefa Pił- 
pełną szczerością akcentując licz- | sudskiego, a w dalszym ciągu są 
ne potrzeby naszego życia ze szcze- | realizowane konsekwentnie przez 
gólnym naciskiem na zagadnienie | obecnego kierownika polskiej poli- 
potencjału naszej obronności. Szcze | tyki zagranicznej”, 
gólną uwagę poświęcono zagadnie- 


żeniu szerokich rzesz społecznych. 

Na końcu rozważano 
włączania wydatków 
nych do budżetu państwa, przeka- 
zując Zarządowi wprowadzenie tej 
sprawy na porządek obrad następ- 
nych posiedzeń. 

Pozatem wyrażono pełne uznanie 


Wszechstronne przygotowania 
| Niemcy szykują armię pielęgniarek 


Specjalne szkoły pielęgniarskie 
przyjmują dziewczęta w wieku lat 
18-tu, zapewniając im całkowite ü- 
trzymanie. ubranie i odpowiednie 
warunki. Absolwentki otrzymują 2 
miejsca posądy w szpitalnictwie. Do- 
tychczas 8.000 młodych kobiet zgło 
siło się do służby sanitarno-pielęg- 
niarskiej, 


Stworzone w tym celu trzy organ!- 
zacje służby sanitarnej kobiet: przy 
partii, przy Czerwonym Krzyżu i t. 
mw. wolna organizacja pielęgniarek, 
mają kształcić nowe zasiępy Sióstr 
miłosierdzia i zreorzanizować całą 
służbę pielęgniarską. Każda siostra 
ma być przygotowana nietylko do co- 
dziennych zadań w czasie pokoju, ale 
i do przyszłych czynności w czasie 
wojny. 


Wa ziemi zagrożonej 
Trzy eksnedycje młodzieży — Apel do posłów sejmowych 


wencje tego stanu, kulturalne, gospodar- dnie z wynikami ostatniego spisu ludno- 
czę i polityczne, olsk ści z 1931 r. 

A jeśli z tą pasywnością polską po- 2) wprowadzenia z powrotem dla pol- 
djęta została wałka, to najcenniejszym skiej młodzieży greckiego szdk ire 


sprzymierzeńcem w niej byłaby właśnie stkich szkołach A t 
młodzież, ta w terenie, prawie bez resz- hig wę i Paepe TROVON Ea 


ty nieobecna; ta zgrywająca się w Sa-| Ra N. 

lach i korytarzach uniw, ta wkładają- | 3) rozdziału gr. kat. seminarjów du- 

ca zapał i budującą solidarność w spra- bry Sig sę Ary 2 ruskie 
ł 5lne ; ały, celem jak najrychlejszego przy 

ad Śp ae ns r pdledyć iGo | gotowania kadr polskiego gr. kat. ducho- 


trem tej ziemi, 
Pismo zaznacza Słusznie, że te  wieśstwa, dla polskiej gr. katol, ludno- 


trzy ekspedycje są gorzkim WYTZU- | We wszystkich cerkwiach gr.-kat. 
tem w zestawieniu z tysiącami mło- w Małopolsce Wschodniej odbywa- 
dych ludzi „wyżywających" się W jų się polskie nabożeństwa do r. 
jałowych kombinacjach faszystów- J846, a w niektórych cerkwiach we 
sko - totalnych. Lwowie nawet do r. 1906. Polskie 
|nabożeństwa w cerkwiach zostały 
skasowane przez rząd wiedeński. 
Prawo nauczania religji grecko-ka- 
tolickiej po polsku działało aż do 
upadku Austrji. 


X 

Wychodzi we Lwowie miesięcz- 
nik dla greko - katolików polskiej 
narodowości w myśl dawnego za- 
wołania „Religione Ruthenus - Na- | 
tione Polonus“. W óstatnim nume- 
rze pismo to informuje, że w Mało- 
polsce Wschodniej jest 448.000 pol- 
skiej ludności greckiego obrządku. 
W samym Lwowie jest 16.000 grec- 
ko - katolickich Polaków. 


Z racji obrad sejmowych wystą- 
pił miesięcznik z apelem do posłów, 
aby na trybunie sejmowej stanęli 
w obronie Polaków greckiego ob- 
rządku i upomnieli się o „pogwał- 
cone prawo polskie w państwie pol- 
skiem“, Polacy greckiego obrządku 
domagają się: 


Trudno wreszcie nie widzieć, że 
grecko - katolickie seminarja du- 
chowne wychowują kler w nacjona- 
lstycznym duchu ukraińskim, cze- 
go nader liczne dowody przynosi 
działalność parochów w terenie. 


Polacy greko - katolicy czują się 
w obecnych warunkach upośledze- 
|ni; stwarza to w nich przeświad- 
| czenie o „niższości żywiołu polskie- 
go“ i „godzi w powagę państwa pol- 
| skiego". 

Czasopismo dodaje, że wymienio- 
lne postulaty stanowią minimalny 
program i apeluje, aby one jeszcze 
w bieżącej sesji sejmowej były po- 
myślnie załatwione. 


1) wprowadzenia z powrotem polskich 
kazań, śpiewów i dodatkowych nabo- 
żeństw w gr. kat cerkwiach i w tym ce- 
ln oddania do wyłącznego użytku pol-, 
skiej ludności gr, obrządku takiej ilo-| 


ści ceckwi, jaka się nam należy, zgo-| (=) 


sprawę / ne za trwały motor Pochogu zwyi 
inwestycyj- | kowego”. 
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POBUDZIĆ INICJATYWĘ i 
„LK.C.* wychodząc z założenie 
że pobudzenie konjunktury jes 
równoznaczne z ożywieniem ruch 
inwestycyjnego, uwaga, że pierws 
miejsce należy sie inwestycjor 
prywatnym. Inwestycje bowiem pu 4 
bliczne nie mogą być kontynuowan 
zbyt długo na wielką skalę, gdy 


dlatego nie „mogą być poczytywa 


Pobudzenie inwestycyj rya 
nych może praktycznie nastąpić 
trzech stron: przez 'potanieni 
pieniądza, przez rozluźnienie reg 
mentacji w przemyśle (przeszkoć 
biurokratyczno - administracyjne 
i przez ulgi podatkowe dla inwe 
stycyj. 
Temu ostatniemu zazadnieni 
poświęca autor artykułu p. F. 
gros swych rozważań, 

Projekt ustawy o ulgach, pod: 
kowych dla inwestycyj M. 
„LKC.“ ostrej krytyce, podkreśla 
jąc, że skoncentrowanie teryto! 
jalne przewidzianych ulg dla Pol 
ski © i Polski B (woj. wschodnich 
jest źle pomyślane i odbije się szkq 
dliwie na działalności przemy 
wej Polski A. 
„Ulgi inwestycyjne należy terytorja 
nie rozszerzyć na całą P Nal 
niemi objąć szeroki dział zarówić * 
westycyj przemysłowych, jek i roż 
przemysłowych, wzgl. maszynowo - ro 
nych — i to zarówno w wielkim, jak 
małym przemyśle, w wielkiem, jak i „i 

w Polsce C „oba 


em wie. 
Ulgi dla inw 
mują zarówno premję w podatku do 
dowym, jak i zwolnienie od podafku pr 
mysłowego (na lat 5), 
To ostatnie zwolnienie uważany | 
zbyt daleko idące, Bo zwolnienie x 
datku przemysłowego jest „premją ek > 
ploatacymą dla tych prz z 
może być źródłem zakiczeć na r 
RPP LL 
aciło wysoki podate r 
tek czego jego produkt będzie 
a takie samo przedsiębiorstwo w Po 
C. będzie od tego zwolnione, W 
tacie przedsiębiorstwo w Polsce A. m 
będzie mogło wytrzymać konk D 
i ulegnie likwidacji. Byłoby to- 
wielu zniszczeń kapitałowych w 


PRZYROST NATURALNY - 
„Dziennik Bydgoski* stwierdzi 
że minęły już czasy kiedy Polsk 
miała najwyższy przyrost natura 
ny. Coprawda jeszcze dziś mam 
przyrost wysoki, wyższy niż w i 
nych krajach, jeszcze dziś „dzie 
rodzą się u nas bez propagandy. 
zachęty że strony państwa”, ale 
coś zaczyna się psuć. Przyrost ná 
turalny zaczyna spadać i to ni 
wskutek większej śmiertelność 
lecz wskutek zmniejszania się lic: 
by urodzeń i zawieranych ma 
żeństw, zwłaszcza w ludności . po 
skiej: 


„Sytuacja jest poważna nie przez 4 p 
dotychczasowy wynik cytrowy, ale p 
stałość zjawiska zmniejszania się p 
stu naturalnego i przez e, 
smutniejsze perspektywy. ; 
Jakoś temu trzeba zaradzić, Nie ; prze 
wirącanie się państwa do najosobists 
go życia jednostek, jak to się dzieje 
Niemczech, ale przede em przę 
v '"rzesżenie wartości moralnych i © 

dowanie rodziny w duchu atolick: cis 
Tylk> wtedy będziemy mogli jasno 
spokojnie patrzeć w przyszłość." 
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Sezon zimowy w HoT ELU „WIKTOR 
ŻEGIESTÓW-ZODRÓ 
rozpoczęty . 
W gmachu kąpiele mineralne, bydzegi 
lja, masaże i t. p. 7 
Ceny zniżone. 
i Rgcy zb przyjmuje już Zarząd 


telefon Nr. 9) 
(telefon 161 
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Sejmowa komisja spraw zagra- 
nicznych przeprowadziła wczoraj 
dyskusję nad expose ministra Be- 
ka, wygłoszonem w ubiegły ponie- 
działek. 

Pierwszy zabrał głos p. Wielhor- 
ski, który krytykował działalność 
igi Narodów, Polska jako członek 
igi znalazła się w wyraźnem osa- 
motnieniu z Rosją Sowiecką, która 
jest zobowiązana do obrony Polski 
w razie agresji niesprowokowanej, 
le z powodu nowej doktryny jest 
trwałym naszym przeciwnikiem i 
ewentualnym napastnikiem. 
Mówiąc o .Rosji Sowieckiej mów- 
ca uważa, że Stalin zmienił metodę 
walki przypuszczając, że światowy 
przewrót komunistyczny może się 
dokonać tylko w oparciu o potężne 
państwo sowieckie. 

Zachowanie się Litwy nie może 
być dla nas obojętne, a tak samo 
los kilkuset tysięcy ludności pol- 
skiej nad dolnym Niemnem. Stan 
wojny z Polską pielęgnuje się na- 
al w duszy narodu litewskiego. 
Mówea prosi o wyjaśnienie, jak 
ostał załatwiony zatarg z Sowieta- 
mi na granicznym odcinku kolejo- 
wym. Zdołbunów — Szepietówka. 
Zamknięcie ruchu kolejowego: w 
tym punkcre uderzałoby w interesy 
lokalne. 

Pos. Walewski porusza zagadnie- 
nie mniejszości polskiej w różnych 


krajach. Omawiając sytuację Pola- 
ków w Czechosłowacji mówca 
stwierdza, że ludność na Śląsku 


zaolżańskim nie jest żadną mniej- 
szością, ale na ziemi swojej stanowi 
zdecydowaną większość. 

Los mniejszości polskiej w Z5RR 
urąga wszelkim kryterjom i nor- 
mom przyjętym przez świat cywili- 
zowany. Prócz deportacji całych 
wsi i osiedli do najbardziej odle- 
głych krańców państwa mamy do 


waniami. 

Pos. Surzyński wyraża się z uzna- 
niemo polityce min. Becka, stwier- 
dza z zadowoleniem, że. pogłębiono 
sojusz z Francją. To samo dotyczy 
sojuszu z Rumunją. System bezpie- 
czeństwa sąsiedzkiego (pakty za- 
warte z Rosją i Niemcami) dał nie- 
tylko trzem zainteresowanym pań- 
stwom, lecz i całej Europie nieoce- 
nione przysługi. 

Omawiając deklarację zawartą z 
szości, w listopadzie ubiegłego ro- 
ku, mówca uważa, że scepty- 
cyżm w stosunku do niej dość po- 
wszechny w Polsce zniknie, jeżeli 
rząd niemiecki . zaspokoi ele- 
mentarne potrzeby szkolnie- 
wa (liceum raciborskiego nie wy- 
kańcza się i nie otwiera się szkoły 
rolniczej w Wielkich Strzelcach), 
jeżeli da swobodne organizacyjne 
warunki rozwoju mniejszości pol- 
skiej, jeżeli zaniecha akcji ograni- 
zającej nabożeństwa polskie, jeże- 
Ji zaniccha germanizowania na- 
zwisk polskich i złagodzi wymogi 


stwa totalnego. 


wój wypadków politycznych w 
dańsku, które zmieniają jego cha- 
akter jako wolnego miasta. Obh- 


isły pożywna śmietanka z polskie- 
go garnka mleka do Gdańska. 0- 
świadczenie Naczelnego Wodza na 
Sowińcu, że „guzika z sukni Rzeczy 
pospolitej dobrowolnie nie odda- 
y“, wywołało swego czasu uspo- 
ojenie opinji. Liczne fakty na te- 
renie Gdańska zaniepokoiły ja po- 
nownie. Te też oczekujemy oświad- 
enia p. ministra, które uspokoi 
Polaków w Gdańsku, a społeczeń- 
stwo polskie upewni, że żadna 
zmiana w. układzie sił międzynaro- 
dowych nie uszczupli uprawnień 
»olskich. 

Dzięki inicjatywie MSZ. przygo- 


| wi 


prawnień kolonjalnych Polski i e- 
migracji żydowskiej. Należałoby 
stworzyć centralną komórkę w rzą- 
dzie i dla tych zagadnień. 

P. Mudry poświęca przemówienie 
swoje stosunkom z Rosją Sowiecką. 
Jako reprezentant narodu ukraiń- 
skiego stwierdza, że naród ukraiń- 
ski przeżywa w Sowietach straszne 
tortury fizyczne i Guchowe, że po- 
lityka w stosunku do narodu u- 
kraińskiego jest niesłychana co do 
swych metod gnębienia i niszcze- 
nia całego dorobku kulturalnego i 
narodowego. 


Jesteśmy świadkami urządzania 


Posłowie zatroskani o Gdańsk 


mniejszości 
Przebieg dyskusji w komisji sejmowej 


monst-procesów przeciwko działa- 
czom ukraińskiej nauki, poetom, li- 
teratom. Mówca wylicza nazwiska 
ukraińskich uczonych i pisarzy roz- 
strzelanych lub zesłanych do obo- 
zów koncentracyjnych. Przymuso- 
wa  kolektywizacja doprowadziła 
włościaństwo ukraińskie do kom“ 
pletnej ruiny. 


P. Tarnowski: Nasza polityka za- 
graniczna zrobiła duże wysiłki u- 
wieńczone pozytywnemi rezultata- 
mi dla stabilizacji pokoju w Eu- 
ropie. MSZ. jest jedynym resortem, 
który wystąpił z konkretnym ` pro- 
gramem w postaci zabiegów o zna- 


Wzrost zapasu złota | dewiz 
Bilans Banku Polskiego za r. 1937 


Polskim 
1937 z sumy 
miljn. zł, a 
ęc o 42 miljn, zł, Jednocześnie pie- 


Zapas złota w Banku 
wzrósł w ciągu roku 
392,9 miljn. do 434,9 


, niądze zagraniczne i dewizy wzrosły 


itym strumieniem leje się korytem | 


czynienia z straszliwemi prześlado- l 


rawne wynikające z ustawodaw- | 


Z niepokojem obserwujemy roz- , 


o 6,4 milin, zt, z sumy 29,7 miljn. zł 
na 36,1 miljn. zł. Ogółeni więc rezer- 
wa kruszcowo-walutowa instytucji e- 
misyjnej wykazała w roku ubiegłym 
wzrost o 48,4 milin. zł. 

Portfel wekslowy nieznacznie się 
zmniejszył w ciągu roku ubiegłego; 
a mianowicie o 20,4 miljonów zi. 
Poważny spadek zaznaczył się w 
pozycji zdyskontowanych biletów 
skarbowych, mianowicie o 438,6 miljn. 
złotych do 23,3 miljn. zł. oraz w po- 
zycji pożyczek zabezpieczonych za- 
s.awami o 83 miljn. do 24,38 miljn. zi. 

Dług skarbu państwa obniżył się 
o 10 miljn. zł., z 90 miljn. do 80 milj. 
złotych. Znacznie wzrosła natomiast 
pozycja „inne aktywa”, a mianowi- 
cie o 58,2 miljn. zł., z 200,3 miljn. zł, 


do 258,5 miljn. zł. 

W pasywach znaczny wzrost wy- 
kazuje pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań, a mianowicie o 68,1 
miljn. zł, do 359,7 miljn. zł. Najwię- 
kszy wzrost, bo o 84,1 miljn. zł. wy- 
kazały rachunki żyzowe kas państwo 
wych, które zwiękswwły się z 1,4 milj. 
do 35,5 miljn. zł., pozostałe rachunki 
żyrowe wzrosły o 23,4 miljn., a róż- 
ne rchunko s 10,6 miljn. złotych. 

W wyniku omawianych zmian, o- 
bieg pieniężny powiększył się nie- 
znacznie o 25,7 rmiljn. zł. i wyniósi 
34.049,5 milin. zł, w porównaniu do 
jaumy 1.033,8 miljn. zł. na koniec ro- 
ku 1936: 

Pokrycie kruszcowe obiegu bile- 
tów bankowych i natychmiast płat- 
nych zobowiązań wyniosło na dzień 
31.XII 1987 r. — 82.97 proc. w po 
równaniu do 32.07 proc. z przed ro- 
ku. 
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Tempo zbrojeń wrływa na zwyżke cen 
Nastroje City lendyńskiej 


Jakkolwiek sfery gospodarcze City 
londyńskiej narzekają jeszcze wciąż 
na zbyt małe rozmiary obrotów na 
rynku, nie ulega wątpliwości, że za- 
równo na rynkach towarowych, jak i 
na giełdach pieniężnych, sytuacja 
wyraźnie się poprawiła. 

Jak należało się spodziewać, na- 
pływające ze wszystkich krajów wia- 
domości o rozszerzeniu programów 
zbrojeniowych, a w szczególności o 
wielkich programach zbrojeń. mor- 
skich — wpłynęły na zwiększenie 
zainteresowania surowcami, a prze- 
dewszystkiem skoncentrowały te za- 
interesowania na metalach nieżelaz- 
nych, W ostatnich dniąch najmo- 


cniej kształtowała się cena miedzi, 
którą notowano w dn. 11 b. m. 44% 
funtów wobec 43 w dn. 10 b. m. i 40 
przed tygodniem. 

Wyrażana jest opinja, że rozszerze 
nie programów zbrojeniowych bę: 
dzie w dużej mierze równoznaczne z 
inflacją, wobec czego wpływ zbrojeń 
na sytuację gospodarcza będzie szer- 
szy i głębszy i obejmie nietylko dzie- 
dziny bezpośrednio żainteresowane, 
ale i całą gospodarkę. W związku 
tem, ugruntowywać się zaczyna prze 
konanie, że w najbliższym czasie na- 
stąpi ponowna mowszechna zwyżka 
cen. 


a 
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lezienie terenów emigracyjnych dla 
ludności żydowskiej. 

P. Marchlewski: Liga Narodów 
rozczarowała Polskę także w odnie- 
sieniu do Gdańska. Na terenie 
Gdańska stykały się uprzednio trzy 
czynniki: Liga, Polska i Gdańsk 
orjentujący się w kierunku Nie- 
miec. Obecnie wpływy Ligi reduku- 
ją się na rzecz pozostałych czyn- 
ników t. j. Niemiec i Polski. Zda- 
wałoby się, że sytuacja się uprości- 
ła, tymczasem tak nie jest. Zapro- 
wadzenie systemu totalnego w 
Gdańsku skomplikowało  styuację. 
System ten koliduje ze sprawami 
mniejszości polskiej, skazuje ją na 
ciągłe kłopoty bytu materjalnego | 
i duchowego. 

Odbyło się zebranie, mające na 
celu znaleziemie fonm pomocy i 
współpracy duchowej z polskiemi sfe 
rami gospodarczzmi w Gdańsku. 
Tymczasem prasa gdańska zajęła 
stanowisko bardzo negatywne wobec 
takich posunięć, twierdząc, że po- 
moc dla sfer gospodarczych jest | 
sprawą senatu gdańskiego, a mie 
instytucyj polskich. Jednem 
wem niema odprężenia, bo niema 
dobrej woli ze strony Gdańska. Je- 


Í 


żeli mamy dobre stosunki sąsiedz-| 


kie z Niemcami, a Niemcy wywiera- 
ją dziś wpływ na kształtowanie się 
sytuacji w Gdańsku, to nie powinno | 
być żadnych trudności. Niemcy mu-| 
szą znozumieć, że prawa Polski, wy-, 
nikające z traktatu są nietykalne i 
że posiadanie własnych placówek go 
spodarczych przy ujściu Wisły dyk:| 
tuje Połsce racja stanu. 

P. Hutten - Czapski porusza za-| 
gadnienie emigracji, Liczba naszej e] 
migracji spadła bardzo znacznie., 
Min. Beck w jesieni 37 r. zabrał! 


głos w Lidze Narodów w sprawie! 
zagadnienia Palestyny i musimy mu | 


Podatek specjalny 
zachowuje moc 


w preliminarzach budżetów 
samorządowych na r. 1930-39 


W związku z zapytaniami, kiero 
wanemi do odnośnych władz w spra 
wie dalszego poboru podatku specjłk 
nego od wynagrodzeń pracowników 
związków samorządowych, minister 
spraw wewnętrznych wyjaśnił, iż od 
dnia 1-go stycznia do dnia 31-go 
marca r. b., związki samorządowe 
obowiązane są w dalszym ciągu po 
bierać na swą rzecz podatek specjal- 
ny od wynagrodzeń, wypłacanych 
pracownikom samorządowym. | 

Dalszy pobór tego podatku mają 
związki samorządowe przewidzieć w 
preliminarzach budżetowych na o- 
kres budżetowy 1938 39. 

Niezależnie od tego, w wypadkach 
w których poprawa sytuacji mater. 
jalnej pracowników samorządowych 
okaże się możliwa ze względu na 
stan finansowy związku samorządo+ 
wego, minister spraw wewnętrze 
nych wyraził zgodę na przyznawanie 


iprzez radę związku pracownikom 


smorządowym pożyczek w wysokości 
odpowiadającej części, bądź całości 
potrącanego podatku specjalnego. 


Wskrzeszenie „Przyszłości 
Towarzystwo Ubezpieczeń oczleją 


TVruchomienie Towarzystwa Ubez 
i pieczeń „Przyszłość“ wchodzi na tð: 


sło-|ry realne, bowiem ogół ubezpiecza: 


„nych, zorganizowany w związek poš 
siadaczy polis, przyczynia się samo 
czynnie do utrzymania w stanie nas 
leżytej równowagi interesów spółki, 
celem dalszego jej rozwoju. y 

Na ogólną kwotę kapitału ubezpie 
czonego 28.000.000 zł. już około 65% 
posiadaczy polis zgłosiło wiążącemą 
deklaracjami swą 20-procentową Te 
dukcję przypadających im od Towa 
rzystwa świadczeń, co w wyniku fi 
nansowym pokrywa całkowicie d 
tychczasowe straty spółki. 

Z drugiej zaś strony główny akcja 
narjusz (konsorcjum polskie na czes 
le z K. K. O.) ma w tym stanie rze- 
czy uzasadnioną podstawę do resty* 
| tuowania kapitału akcyjnego w jego 


być wdzięczni, że ten problem po-| gotychczasowej statutowej normie= 
stawił w formie, w jakiej to uczy- 1.000.000 zł. 


nil. Czy jednak możliwości naszej 
emigracji były tak nikłe, że mie mo- 
gly być wykonywane w ciągu lat o- 
statnich. Cyfry przeczą temu. W Bra 
zylji np. w r. 35 osiadło 60 tys. emi- 
grantów, w czem 22 tys. Japończy- 
kó 7. Są więc możliwości. Zagadnie- 
nie emigracji rozbite jest w różnych 
resortach, Należy je scentralizować | 
w jednym departamencie, lub też po 
wołać nawet specjalny podsekretar-' 
jat stanu. 

Łączy się to z zagadnieniem su-, 
rowcowem. I w tej dziedzinie ist-| 
nieją możliwości rozwoju obrotów 
hamdlowych z Egiptem. 

Trzymanie się zdala od bloków i- 
deowych umożliwi nam pogłębienie 
stosunków z temi państwami, które 
do bloków nie nalężą. 


Jeszcze raze. 


Praga zadowolona z derlsracji rumuńsk'exvo alianta 


Pośpiech, z jakim nowy minister 
spraw zagranicznych Rumunji p. 
Micescu pojechał po objęciu wła- 


| dzy do stolic Małej Ententy t. j. do 


Pragi i Białogrodu nie jest oczywi- 
ście rzeczą przypadku. Premjerowi 
Goga i jego gabinetowi najwidocz- 
niej zależało niezmiernie na tem, 
aby wobec całego świata zaakcen- 
tować, że Rumunja zostaje wierna 
Małej Entencie i że przewrót we- 
wnętrzny nie może wywrzeć żadne- 
go wpływu na rumuńska „politykę 
zagraniczną. 

Min. Micescu, udając się do Pra- 
gi i Białogrodu jeszcze przed Se- 
sją genewską, podkreślił tem sa- 
mem solidarność Małej Ententy na 
gruncie międzynarodowym. Ser- 
deczny komunikat wydany w Pra- 


l! dze i ostatnio w Białogrodzie zwró- 


cił uwagę na znaczenie osiągnięte- 


towano opinję zagraniczną dla u- | go porozumienia. Na gruncie Gene- 


wy i na innych płaszczyznąch ży- 
| cia międzynarodowego Mała Enten- 
ita występować będzie w dalszym 
, ciągu razem w stopniu w każdym 
| razie nie mniejszym, niź dotych- 
| czas. 

Mała Ententa, jako całość, jako 
zespół wzglednie solidarny wszyst- 
kich jej trzech członków, będzie 
miała zreszta niebawem poważne 
zagadnienia do rozstrzygnięcia. 
Najważniejszem takiem wspólnem 
jej zagadnieniem będzie rewizja 
stosunku do Węgier. 

Mała Ententa powstała po wiel- 
kiej wojnie przedewszystkiem w ce- 
lach obronnych: chodziło głównie 
o akcję obronną wobec Węgier, sła- 
ba bowiem i pokonana Austrja nie 
była od początku przeciwnikiem 
groźnym. Dość spojrzeć na mapę, a- 
by zdać sobie sprawę z tego, w ja- 
kim celu został zamknięty sojuszem 


pierścień państw Małej Ententy, o- 
taczający Węgry. 

Z biegiem lat stosunki zmieniły 
się jednak dość zasadniczo. Prze- 
ciwności istniejące między pań- 
stwami Małej Ententy a Węgrami 
straciły wiele na ostrości. Niemal 
jednoczesne zbliżenie się Węgier i 
Jugosławji do Włoch wytworzyło 
wiele punktów stycznych, których 
dawniej nie było. W tej chwili dy- 
namizm antywęgierskiej polityki 
Małej Ententy należy już napewno 
do przeszłości, do polityków zaś od- 
powiedzialnych w tych trzech pań- 
stwach nalezeć będzie niewątpliwie 
wycia nięcie konsekweńcyj z NO- 
wersró stanu rzeczy. 

Sadzimy, że to właśnie będzie 
jednem z najważniejszych zagad- 
nień, jakie Mała Ententa jako ca- 
łość będzie miała do rozstrzygnie- 
| cia. 


l 


W tym pomyślnym dla intęresów 
Towarzystwa układzie finansowym 
są wszelkie widoki podniesienia lis 
kwidacji spółki, a więc całkowitego 
uruchomienia Towarzystwa. 


Giełda pieniężną 


WALUTY I DEWIZY i 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo - dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dłewiz była mocniejsza, | 
obrotach zwiększonych. Notowano: Amt 
sterdam 293,90, Bruksela 89.45, Gdań 
100, Kopenhaga 117,80, Londyn 26.34 
Nowy Jork 5.27,13, Nowy Jork-kabel 
5.27,38, Oslo 132.55, Paryż 17.90, Praga 
18.51, Sztokholm 135,95, Zurych 122.10 
Bank Polski płacił za dolary amerykał 
skie 5.24,50, kanadyjskie 5.24, floreni 
holenderskie 2929,%), franki francuskię 
17.65, szwajcarskie 121.60, belgi belgij 
skie 89.0, funty angielskie 26,28, fine 
ty palestyńskie 25.95, guldeny gdańskił 
99.80, korony czeskie 16.90, duńskie = 
117,25, norweskie 131.90, szwedzkie = 
135.30, liry włoskie 21, szylimgi austrija. 
kie 98.20, marki fińskie 11.25, marki nie 
mieckie 110,50, w srebrze 118. 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja byi. 
niejednolita, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowam 
Bank Polski 116.50, Liipopy 61.50 = 
61,75, Modrzejów 14.50 — 14/75, Ostre 
wiec 55, Starachowice 36,25 — 36.50, Ży 
randów 61. 
PAPIERY PROCENTOWE | 
Dia papierów procentowych temdem - 
cja była rówmież mocna przy większy 
obrotach 4 i pół proc., poż. wen. i 5 proć- 
Warszawy z r. 1933. Notowano: 3 prog. 
poż. imwestycyjna I em, 78,75, M em 
19.25 — 79 — 79.25, serja II em. 89, 4 gr 
dolarowa 42, 4 proc, konsoli 
66.75 — 67, drobne odcinki 65,75, 5 prog . 
komwersyjna 66.50, - 5 proc. kolejowi. 
64.50, 8 proc. Przemysłu Polskiego ht: 
towe 80, 4 i pół proc, ziemskie 663.7154 
63.50, 4 i pół proc. Esty m, Warszaw 
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66.50, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 6%, 
69.50. 5 proc. Łodzi z r, 1933 — 63 2. 
62.75 — 663, 6 proc, obligacje m. War ' 
szawy 66-ta emisja 76.50, 8-ma i 94 
em: 72.50. $ 

POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 42, 


4 i pół proc. Poż. Wewn. 64.37, | 
Inwestycyjna I em. 78.75. 
Inwestycyjna 


jna M em. 79,25, 


Uczty i bankiety za pieniądze publiczne 


W piątek wyrok na b. starostę Robakiewicza 


Proces b. starosty Robakiewicza 
y Stanisławowie toczy się wśród 
taa większego zainteresowania. 
W dalszym ciągu przewodu sądo- 
mgo przewodniczący zadawał sze- 
m pytań oskarżonemu Robakiewi- 
nowi. j 
PRZESZŁOŚĆ OSKARŻONEGO | 
Z odpowiedzi b. starosty wynika, 
e posiada on wykształcenie śred- 
se studjował przez kilka lat filo- 
mje na uniwersytecie moskiew- 
śim, lecz ze względu na zły stan 
firowia, musiał studja przerwać. | 
Przewodniczący: — Za co oskar- 
my otrzymał Krzyż Niepodległo- | 


ki? i 
Osk. Robakiewicz: — Pracy nie-| 
gdległościowej poświęciłem naj- 


modsze lata, Należałem do kółka 
śmmazjalnego w Moskwie, praco- 
młem jako publicysta w Łodzi, by 
m członkiem PPS Frakcji rewo- | 
ltyjnej i byłem aresztowany przez 
iska ochrane. W r. 1915, za cza- 
iw okupacji niemieckiej, zostałem 
imież aresztowany i w więzieniu ' 
mebywałem do lutego 1916 roku. 


STANOWISKA 
W NIEPODLEGŁEJ POLSCE 


W dalszym ciągu Robakiewioz ze- 
mije, że po uwolnieniu kraju z pod 
śupacji niemieckiej, powołano go 
Min. Spraw Wewn., następnie 
ie przyjął zaproponowanego mu 
imowiska starosty w Łomży, zo- 
Sł natomiast wice-starostą w Fo- 
m Później przeniesiono go jako 
roste do Brzezin i kolejno do 
imemieńca, Grodna i Nadwórnej. 
[Pipen r. 1935 mianowany został 
Mca Min, Spr. Wewn., poczem o- 
mymał stanowisko starosty piń- 
Gego i wreszcie był radcą w pole- 
śm urzędzie wojewódzkim, gdzie 
f zawieszono w urzędowaniu, Wte 


poznali się z panujacemi na tym te- 
renie stosunkami. 

Poza wojewodami miałem za- 
szczyt gościć u siebie również i mi- 
nistrów. 

Wprawdzie nie otrzymywałem po 
leceń urządzania wykwintnych przy 
jęć, dawano mi jednak do zrozumie- 
nia, iż ugościć mam ich godnie. 

Jedymie gen. Sławoj-Składkowski 
nie przyjmował gościny i wiktu od 
starostów, mieszkał w żydowskim 
hoteliku, który na jego przyjazd u- 
porządkowano, 


| 
| 


Prok. Trembałowicz: — Z ak- 
tów dyscplinamych wynika, że po- 
brał pan z kasy wydziału powiato- 
wego i magistratu w Krzemieńcu 
różne sumy bez rozliczeń, a ponad- 
to odpisano panu należytości za 0- 
woce, pomidory, warzywa i inne 
produkty żywnościowe. Miał więc 


|pan czem przyjmować. 


Osk. Róbakiewicz: — Pieniądze 
w kwocie 5.830 zł. zwróciłem w go- 
tówce. Owoce poszły na moje oso- 
biste potrzeby, 

Prokurator: — W jaki sposób wy- 


| PE > 
Przewodniczący: — Czy przyjęcia równał pan częściowo zobowiąza- 
dla dygnitarzy nie mogły mieć skro. | nia? 


mniejszego charakteru? 

Osk. Robakiewicz: — Zasadniczo 
mogły, lecz jeden z wojewodów o- 
świadczył mi raz, że przyjęcia po- 
winny być wytworne, gdyż „wojewo- 
da — to wielka rzecz“. Tym woje- 
wodą był Stanisław Srokowski. 

Sędzia, dr. Fudali: — Więc woje- 
woda Srokowski „leciał“ na przyję- 
cia? 


Osk. Robakiewicz: — Naturalnie. 


Dr. Fudali: — Znałem p. Srokow- 
skiego jako skromnego człowieka. 
Przewodniczący: — Jaki cel miał 


‘pan w urządzaniu tych wytwornych 


przyjęć? 

Osk. Robakiewicz: — Na dowód, 
że mie czyniłem tego dla zrobienia 
karjery, stwierdzam, że gdy w roku 
1926 proponowano mi objęcie sta- 
nowiska wojewody w Tarnowie, a 
następnie w Stanisławowie — od- 
mówiłem, gdyż brak mi było studjów 
pnawmiczych. Proponowano mi póź- 
niej stanowisko wicewojewody przy 
obecnym ministrze Kościałkowskim 
w Białymstoku — również odmówi- 
łem, 

Przewodniczący: — To jasne, że 
jeśli pan nie chciał zostać wojewo- 
dą, więc tem bardziej mie mogło pa- 


Ifobjął posadę prywatną ma Gór-; TU odpowiadać stanowisko wicewo- 


m Śląsku. 
SKĄD POWSTAŁY DŁUGI 


AE a — Od jakiego 
mą pam „nieprzyjemności* 
y materjalnej? 

Osk. Robakiewicz: — Zadłużenie 
Sje powstało w Brzezinach, mia- 
m duże wydatki reprezentacyjne 
ia cele polityczne. Musiałem opła- 
M własny wywiad, . gdyż policja 
E stala na wysokości zadania. Z 
lisnych funduszów opłacałem du- 
łownych marjawickich, by nie agi-, 
Wali przeciwko wstępowaniu o- | 
ików do armji polskiej w roku 

W. Zaciagnięte zobowiązania wi 

Bezinach spłacałem, będąc staro- | 

Ew Krzemieńcu. 

Adw. Seidler: — Ponieważ po- 

gnięcia oskarżonego Robakiewi- 
| Azahaczają o wielkiej wagi spra- 

5 państwowe — wnoszę o zarzą- 
lenie tajności rozprawy na czas 
Mnań oskarżonego o wydatkach 
i cele polityczne. 

Prokurator popiera wniosek obro- 
W przyczem prosi o ograniczenie 
Ejności do dwóch punktów zeznań | 
łobakiewicza. 

Sad wniosek uwzględnił, postana- 
mając przed zamknięciem drzwi 
iwesłuchać oskarżonego na śnie | 
koliczności. 


„DWORSKIE PRZYJĘCIA“ 
DLA WOJEWODÓW 

Przewodniczący: Jakie pan 
Wal wydatki reprezentacyjne? 

Osk. Robakiewicz: — Dom mój 
Krzemieńcu był hotelem i restau- 
jda dla różnych dygnitarzy i dzia 
«ży społecznych. 

W okresie mego tam urzędowa- 
la było na Wołyniu aż siedmiu wo- 
Wodów, którzy zaszczycali mnie 
Maz z rodzinami i całym sztabem. 

Moje stanowisko starosty zmu- 
lało mnie do okazywania im staro- 


| 


plskiej gościnności, urządzałem 
Pprostu dworskie przyjęcia. Za- 
paszałem na nie przedstawicieli 


lejscowego społeczeństwa, by pa- 
Pwe wojewodowie zetknęli się bez 
Ksrędnio z ludnością powiatu i za- 


jewody. Czy kazano panu urządzać 
te wystawne przyjęcia? 

Osk, Robakiewicz: — Były to ży- 
czenia, którym musiałem zadość u- 
czynić, by nie wylecieć z posady. 


| To nie było rozporządzenie, 


Przewodn.: Jaka była ogólna 
suma tych wydatków ? 


Osk. Robakiewicz: — Praca służ-i czas przysuchiwał 


Osk. Robakiewicz: — Pieniędzmi 
z Grodna łatałem dziury w Krze- 
mieńcu, z Nadwórnej przesyłałem 
na długi w Grodnie ij w Krzemieńcu, 
gdzie prywatnie zaciągnąłem zobo- 
wiązanie na sumę 20.000 zł. 

Adw. Seidler: — Czy prosił pan 
wołyńskich wojewodów o wyasyz- 
nowanie pewnych kwot na cele re- 
prezentacyjne i polityczne? 

Osk. Robakiewicz: — Zwracałem 
się wielokrotnie, przyrzekano mi na 
wet przychylnie załatwić moją proś 
bę, ale poza podziękowaniem za 
zorganizowanie samorządu w powie 
cie — pieniędzy nie otrzymałem. 

W dalszym ciagu Robakiewicz o- 
powiada o swojej działalności w 
Krzemieńcu i że za załatwienie spra 
wy kupna zamku w Wiśniowcu o- 
trzymał order Polonia Restituta. 

Przewodn.: — Jaka jest suma 
pańskich dugów, zaciągniętych na 
stanowiskach starosty ? 

Osk. Robakiewicz: — Długi publi 
czne wynoszą 50.000 zł., prywatne 
zaś ok. 10.000 zł. Pokryłem z Na- 
dwórnej około 17,000 zł. długów. 

— (Chciałem poczynić oszczędno- 
ści w Nadwórnej i pokryć zobowią- 
zania — mówi oskarżony — dlate- 
go też nie przyjąłem proponowane- 
go mi w tym czasie stanowiska sta- 
rosty w Łodzi, gdzie reprezentacja 
jest droższa. 

W tym momencie oskarżonemu 
zrobiło się słabo i Sąd zarządza 
krótką przerwę. 

Po wznowieniu rozprawy, szef 
prokuratury Goertz, który dotych- 
się rozprawie, 


bowa nie pozwalała mi na dokładne oświadcza, że obejmuje oskarżenie 


prowadzenie zapisków, 


w każdym wraz z prokuratorem Trembałowi- 


razie zadłużałem się coraz bardziej. | czem. 


Prok. Trembałowicz: — Z jakich 
funduszów nabył pan w Grodnie 
samochód ? | 

Osk. Robakiewicz: — Kupiłem 
wspólmie z dyrektorem K.K.O,, 
Grosamanem używany samochód za 
4.000 złotych od pewnego Taw, U- 
bezpieczeń w Warszawie. 

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH 


Prok. Goertz składa wniosak o 
zarządzenie tajności rozprawy na 
czas zeznań Robakiewicza, bowiem 
oskarżonemu pragnie postawić py- 
tania, w których poruszane będą 
kwestje, stanowiące tajemnicę ze 
względu na bezpieczeństwo pań- 
stwa. 

Adw. Seidler oświadcza, że try- 
bunał powziął już odpowiednią u- 
chwałę, lecz przyłącza się do wnio- 


|| 


su prokuratora, gdyż czuje się skrę-- 
lz posady. 


powany w stawianiu pytań. 

Przewodniczący stwierdza, że nie 
padło dotychczas ani jedno słowo, 
któreby nakazywało zarządzemie taj- 
ności rozprawy ze względów na bez- 
pieczeństwo państwa. 

Trybunał udał się na naradę, po- 
czem, naskutek zgodnego wniosku 
stron, zarządził dalsze prowadzenie 
rozprawy przy dzwiach zamknię. 
tych na czas zeznań osk. Robakie- 
wicza. 

OSK. STAWIŃSKI 
PRZYZNAJE SIĘ 


Rozprawa tajna trwała bardzo 
długo. Po wznowieniu jawności, 
Sąd przesłuchał oskarżonego Jana 
Stawińskiego. 

Przyznaje się on do winy, lecz na 
swoją obronę wysuwa okoliczność, 
że otrzymał od swego przełożonego 
Robakiewicza polecenie na piśmie 
i uległ jego namowom. 

ZEZNANIA ŚWIADKÓW 

Pierwszy zeznaje św. Mieczysław 
Rappe, radca urzędu wojewódzkie- 
mo, który na polecenie woj. Jago- 
dzińskiego pojechał do Nadwórnej 
w sprawie dowodów wypłacenia za- 
pomóg dla powodzian i głodujacej 
ludności. Świadek stwierdził wów- 
czas nowe nadużycia Robakiewicza. 
PAN STAROSTA — PRZEMYTNI- 

KIEM 


Św. Józef Pressler, szofer "wydz. 
pow. w Nadwórnej, opowiada o po- 
dróżach samochodem b. starosty 
| Robakiewicza. 


Najwyższe kryte ja 


w decydowaniu kwcstji mieszkaniowej 


Dotychczas praktykowane sposo- 
by rozpatrywania kwestji mieszka- 
niowej w Polsce wyłącznie z punk- 
tu widzenia interesu lokatorów 
bądź też interesu właścicieli nieru- 
chomości — nie dały rezultatów 
pożądanych. W dyskusjach na te 
tematy w związku z projektem stop 
niowej likwidacji ochrony lokato- 
rów wyłoniły się dwie przeciwstaw 
ne sobie grupy zainteresowanych. 
W gorączce dyskusyjnej nie dostrze 
żone zostało kryterjum trzecie, nad 
rzędne. Jest niem interes społeczny. 
Otóż ten interes społeczny, doty- 
czący ogółu obywateli, był i jest 
najmniej w całem tem zagadnieniu 
respektowany. 

Interes społeczny to poprawa wa 
runków mieszkaniowych. O zanie- 
dbaniu mieszkań i domów w całym 
kraju wiemy wszyscy. Z roku na 
rok niszczeją setki mieszkań. Czy 
można się temu dziwić? Nie. Miesz- 
kania nie są odnawiane od roku 
1914. Ci, którym względy natury 
społecznej nakazywały troskę o za- 
bezpieczenie lokatorowi mieszkania 
tańszego o kilka lub kilkanaście 
złotych miesięcznie, nie troszczyli 
się o to czy lokatorowi woda zale- 
wa sufit, czy podłogi zżera grzyb, 
czy schody i balkony nie grożą za- 
waleniem. Wystarczy zapoznać się 
z ilością domów  nieskanalizowa- 


„mieszkaniowe i 


nych i nie posiadających wodocią- 
gów, nie mówiąc już o obraku w 
nich gazu i elektryczności, aby 
stworzyć sobie obraz naszego ubó- 
stwa mieszkaniowego i  bezprzy- 
kładnych zaległości  inwestycyj- 
nych. Upadek kultury mieszkanio- 
wej czyni wytwę w życiu kultural- 
nem ludności. Doszło do tego, iż po 
kolenie powojenne tak się przy- 
zwyczaiło do brudnych i zanied- 
banych pomieszczeń, że przestało 
je uważać za stan anormalny, że to, 
co na Zachodzie uważa się za miesz- 
kanie normalne, u nas uchodzi za 
luksus. 

Z drugiej strony ustawodawstwo 
premjowanie no- 
wych budowli nie przyniosły spo- 
dziewanej poprawy na rynku miesz 
kaniowym. Nie przyniosły jej prze- 
dewszystkiem dla tych, których do- 
bro miano na względzie, dla ludno- 
ści niezamożnej. Zwolnienie no- 
wych domów od podatków zabiera 
jak obliczają fachowcy kasom skar- 
bowym i komunalnym około 160 
miłjonów zł. rocznie, a tanich mie- 
szkań niema. Obliczono również, 
że niemażność prawidłowej kon- 
serwacji budynków wskutek regla- 
mentacji czynszów naraża włas- 
ność nieruchoma w Polsce 33 
milj. zł. strat rox 

Z tego widać, że ani ochrona lo- | 


na 


katorów, ani polityka podatkowa 
problemu mieszkaniowego w Polsce 
nie rozwiązały. Nie rozwiązały go 
przedewszystkiem, jeśli chodzi o 


małe i najmniejsze mieszkania. 

Na rynku 

mieszkań zaobserwować się daje 
znaczne odprężenie w miastach 


większych i mniejszych. Na rynku 
mieszkań małych i najmniejszych 
sytuacja przedstawia się jeszcze 
bardzo niepomyślnie i wszelkie roz 
luźnienie ochrony w odniesieniu do 
tych mieszkań jest w chwili obec- 
nej nie do pomyślenia. Projekt rzą- 
dowy zmierza też do likwidacji och- 
rony mieszkań większych. 

Jest rzeczą bezsporną, że istnie- 
je współzależność między likwida- 
cją ochrony lokatorów a polityką 
budowlaną. Od racjonalnego finan- 
sowania i odpowiednio nastawionej 
polityki podatkowej zależny będzie 
w przyszłości rozwój budownictwa 
małych mieszkań. Usłyszeliśmy 
miarodajną zapowiedź takiej akcji, 
wypada zatem oczekiwać jej szyb- 
kiego urzeczywistnienią. 

W tych warunkach kwestję stop- 
niowej likwidacji ochrony należa- 
toby postawić na płaszczyźnie go- 
spodarczej, społecznej, kulturalnej 


i przedewszystkiem — rzeczowej, a 
nie czynić z niej instrumentu do 
rozgrywek politycznych. (p) 


Sensacyjnie brzmi zeznanie świad 
ka o skrytce w samochodzie, urzą- 
dzonej na polecenie Robakiewicza, 
w której chowano różne przedmio- 
ty, przemycane z Polski do Riumu- 
nji i naodwrót. Starosta Robakie- 
wicz kupował w Rumunji głównie 
kawior, jesiotry, koniak, wina itp. 
Żona starosty kupowała toalety, któ 
re przemycano do Polski w tej wła- 
śnię skrytce. 

Św. Stanisław Rutkowski, drusi 
szofer wydz. pow. w Nadwórnej, 
zeznaje, że był szoferem w K.K.0. 
w Grodnie i na polecenie starosty 
Robakiewicza przywiózł mu do Na- 
dwónnej samochód. Po powrocie 
świadka do Grodna, dyrektor K.K.O. 
groził domiesieniem policji o kra- 
dzieży tego samochodu. Świadek 
w związku z tem został zwolniony 


ROBAKIEWICZ W WIĘZIENIU 

Św. Aleksander Olejnik" maszy- 
nista kolejowy, przebywający w wię 
zieniu za oszustwo, siedział w jed- 
nej celi z Robakiewiczem. 

Przewodniczący: — Czy więźnio- 
wie dokuczali osk. Robakiewicao- 
wi, czy grozili mu biciem? 

Św. Olejnik: — Jako komendant 
celi djabłem o dyscyplinę, nikt nie 
mógł mieć innego zdania, niż mo- 
je. Jako maszynista nigdy się nie 
mylę. Staroście Robakiewiczowi nie 
działa się też dlatego żadna krzyw- 
da. 

Św. Wasyl Czyżewski, Ukrainiec, 
opowiada o osławionym „grypsie'”, 
znalezionym pod podszewką mary- 
natki Robakiewicza. „Gryps* ten 
świadek sam wszył, choć Rabakie- 
wicz niechętnie się na to zgodził. 
Po znalezieniu tego „grypstt' u- 
karano b. starostę Robakiewicza 
twardem łożem przez dwa tygo- 
dnie. 

OSKARŻONY PŁACZE 

W czasie zeznań tego świadka, 
Robakiewicz wybucha spazmatycz- 
nym płaczem. 

Po krótkiej przerwie odczytane 
zostały zeznania nacz. wydz. Urzędu 
Wojew. Stanisława Jagodzińskiego 
i zeznamia Stanisława Grodyńskie- 
go, który przeprowadzał lustrację 
w Nadwónnej i stwierdził naduży- 
cia Robakiewicza. 

Prok. Trembałowicz stawia wnio- 
sek o zaniechanie odczytywania dal- 
szych zeznań świadków. 

Adw. Seidler sprzeciwia się czę- 
ściowo temu wnioskowi i domaga 
się odczytania prywatnego listu 


| woj. Jagodzińskiego, który napisał 


t 


oskarżonemu, że w swojem sumie- 
niu byłby go łagodniej osądził, niż 
sąd dyscyplinarny. 

W czasie repliki prokuratora i 
i obrońcy, podczas której Robakie- 
wicz znów płacze, adw. Seidler 
składa wniosek o przerwanie Toz- 


wielkich i średnich | prawy i powołanie świadków. 


Trybunał dopuścił po naradzie 
przesłuchanie biegłych lekarzy, dr. 
Tomaszka i Hackera na stwierdze- 
nie stanu umysłowego osk. Roba- 
kiewicza. Wszystkie inne wnioski 
sąd odrzucił. 

Dr. Tomaszek podaje, że osk. Ro- 
bakiewicz badany był przez niego 
dwukrotnie w więzieniu. Stwier- 
dził u niego Średnią rozedmę płuc, 
średnją miażdżycę tętnic i średnią 
neurastenję. Schorzenia te nie 0- 
graniczają jego zdolności rozpozna- 
wania czynów. 

Dr. Hacker zgadza się z orzecze- 
niem dr. Tomaszka. 


ZAMKNIĘCIE PRZEWODU 
SĄDOWEGO 

Do późnego wieczora toczyła się 
tajna rozprawa, której przedmiotem 
było wydatkowanie sprzeniewierzo- 
nych pieniędzy w Grodnie, Krze- 
mieńcu i Nadwornej. 

Następnie, już późną nocą, prze- 
mawiali prokurator i obrońcy. 

Przewodniczący zapowiedział o- 
głoszenie wyroku na piątek, 14 b. 
m. o godz, 13-ef, 
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|. ROZDZIAŁ CZWARTY 


= Póciąg Warszawa —. Zakopane 
byt już niedaleko celu swej podróży, 
| Ze:-wazystkich stron otaczała go 0- 
 ślepiająca biel śnieżnych gór. Nad 
górami, błyszczącemi w słońcu jak 
najczystsze brylanty, rozpinało się 
 miebięskie, promienne niebo. 

Goga stała przy oknie korytarzo- 
wem i piła ten widok, jak najprze- 
dniejsze wino. Serce jej kołatało 
radośnie, mrużyła oczy przed ośle- 
 piającym blaskiem i była szczęśli- 
wa. 

, Ach, jak bardzo szczęśliwa! Prze 
 cież tuż za nią na korytarzu stał o- 
party plecami o drzwi przedziąłu 
Kopiński. Jechała z nim i z całem 
młodem, rozbawionem  towarzy- 
stwem na dziesięć dni do Zakopa- 
nego na narty. 

(Cały projekt powstał nagle z 
dmia na dzień. Był jasny, mroźny 
dzień, kiedy spotkali się w kawiar- 
nii Kopiński powiedział nagle: 
— Mam teraz dziesięć dni wol- 
nych pomiędzy jedną sztuką a dru- 
gą. Czy pojechałaby pani ze mną na 
narty? 


DL WITKOWICKI 


Powieść 


z radości, ale jednocześnie czuła, że 
projekt ten jest nierealny: rodzice 
nie zechcą, by jechali tak we dwoje, 

— Trzebaby to jakoś zbiorowo 
zorganizować, — powiedziała, je- 
dnocześnie już przebiegając myślą 
swe pnzyjaciółki i zastanawiając się 
nad tem, któraby gz mich pojechała. 

I jakoś złożyła się cała paczka. 
Jacek, jego ostatni flirt Krysia, 
Bronka, przyjaciółka Gogi, jeden z 
kolegów Jacką i omi dwoje. 

Godze serce biło coraz radośniej, 
jechała przecież naprzeciw słońca, 
śniegu: i... miłości, 

A Kopiński? I on także był szczę- 
śliwy. Wciąż jeszcze nie zdołał po- 
wiedzieć Grodze tego, co zamierzał: 
całej prawdy o sobie i swem życiu. 
Kiedy powstał projekt wyjazdu, po- 
myślał: 

— Pozwolę sobie na te krótkie 
wakacje i potem, kiedy wrócimy do 
Warszawy, powiem jej wszystko. 
Ale ta odrobina szczęścia należy 
mi się doprawdy w mojem ciężkiem 
życiu. 

Więc jechali, każde inaczej, ka- 
żde na swój sposób radosne. 

— Zakopane! — zawołał konduk- 
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_ Młodość nie radość 


na ramionach marty, wyskoczyło z 
wagonu, 


Ogarnał ich natychmiast beztro- 
ski nastrój Zakopanego. 


Na peronie ludzie najzabawniej 
w świecie poprzebierani, mieniący 
się od różnobarwnych szalików, cza 
pek, skarpetek, w fantastycznych 
narciarskich strojach, 


Zdawać się mogło, patrząc na 
tych ludzi, że na świecie niema ża- 
dnych trosk, że wszystko jest uro- 
cze, piękne i wesołe. 


— Weźmiemy sanki? — wołała 
Goga, jak pijana tem czystem po- 
wietrzem, zapachem śniegu, bielą 
bijącą od zboczy gór. i 

Po chwili jechali już z dzwon- 
kiem samek ulicami zakopiańskiemi, 
Pachniało końmi i derami góral- 
akiemi, słońce prażyło, jak w lecie, 
sanie sunęły gładziutko po głębo= 
kich koleinach śniegu, 

Goga siedziała mawprost Kopiń- 
skieyo, który przytrzymywał dłonią 
leżące na pasiastej derce narty, W 
pewnej chwili sanie przechyliły się 
zlekka na grudzie i ręce Gogi do- 
tknęły mocnych, muskularnych dlo- 


40243 490 686 41170 355482 85 42142 311 |. 


| 87217 458 625 48 706 836 88227 497 89015 


109054 255 538 48 925 


115239 425 964 116070 135 621 68 822 


187 984 126388 764 128505 657 828 947 
129226 391 643 


917 132273 494 585 751 133455 928 134191 
389 509 742 135049 120 643 135916 137545 
162203 616 70 9808 904 163044 526 801 |138408 34 763 89€ 905 139323 561 T34 


700 86 178186 932 179630 42 |356 693 702 37 65 86 152058 653 153057 394 
431 154719 828 83 155017 102.6 156027 94 
180154 62 227 624 32 957 91 94 181214 | 207 453 94 617 157068 161 428 587 715 26 
464 500!18023 620 755 808/933 155145 293 463 516 
914 184137 59 815 85 185011 52 322 28 82 99 
.58T, 686 844 69 992 186072 154 227 457 594: 
163070 108 208 874 954 164254 598 784 
165315 431 761 815 166462 580 673 157007 
32 242 970 168096 497 679 906 169970 


248 369 179064 418 33 69 175090 176111 997 
177163 205 10 927 178079 168 242 47 377 
319 859 965 94 179368 873 962 


182099 249 370 418 183022 23 287 470 548 
720 BBO 184203 4 37 62 341 185018 103 39 
52 273 320 77 585 710 812 186462 68 799 
591 187072 751 952 74 188057 126 28 387 
465 576 189634 725 93 310 76 91 925 


10.000 aa N-ry: 77286 130663 137150 177168 | 193583 99 986 194751 839 


Zi 5.000 ną MN-ry: 44200 164476 

Zt 2.000 ma N-ry: 11642 39045 40123 43404 
54392 99547 187403 190755 191065 

Zt 1.000 na N-ry: 2397 9740 15583 18950 38967 
41953 55665 57081 768 80412 86150 105177 
108211 118611 120546 121800 123831 130266 142115 
160949 161120 176895 178881 180897 183763 192315 


Wygrane po 200 zł 

21 25 129 1281 404 34 74 627 970 2741 
916 3237 71 597 630 806 4107 49 233 450 
531 5371 581 6839 950 6042 55 208 99 512 
90 862 910 7157 74 299 313 976 8213 68 
368 630 799 956 9156 826 

10038 98 174 206 553 629 784 11218 55 
4256 88 581 741 12176 291 13219 44 342 
649 781 84 14201 50 80 626 15607 880 
16240 435 935 17374 490 517 778 858 909 
18154 306 576 19024 116 896 974 

20415 909 86 21607 73 22049 90 311 562 
84 617 42 23278 529 47 24917 43 25151 56 
498 567 2705674 350 520 610 56 945 82 
28824 934 29112 16 74 356 426 633 808 

30044 89 418 49 31030 363 500 770 882 
917 79 32051 276 980 33483 234421 715 
35414 36355 856 65 77 37000 205 326 38059 
137 446 39344 406 529 634 

40013 86 144 47 270 877 41007 187 648 
91 813 42321 130 962 43068 567 736 46 
44169 271 308 460 527 665 87 45074 589 
841 986 69 52219 998 53149 357 552 732 
642 784 49658 735 810 36 991 
50322 541 652 731 8651/955 51156 603 88 


574 763 


838 
780 


60021 33 657 742 945 61109 


745 
235 
92 68179 429 889 
70414 544 605 764 88 71046 91 112 551 


414 25 641 717 45 79262 64 541 618 754 
80116 93 655 723 81003 68 235 745 82016 


539 968 85643 49 60 723 854 95 85317 


152 72 608 

20083 193 295 350 65 618 90 91010 141 
330 38 731 928 92371 93119 342 650 798 885 
94021 931 95232 77 819 67 96007 125 81 
ce 771 97274 655 834 98546 914 21 66 99051 

100071 154 384 101141 42 94 312 505 616 
21 863 102043 184 252 381 86 451 56 963 
103144 301 5 455 930 43 104326 619 47 782 
919 105450 74 639 94 742 992 106197 218 
31 33 79 466 678 881 986 107113 348 108136 


110204 317 814 111124 822 909 112012 
203 8 567 916 86 113103 971 114264 775 


117097 467 118488 733 1119458 697 790 g24 
120013 34 669 121305 29 122108 69 993 
123009 799 863 918 44 124785 125149 126025 


130130 451 554 813 131401 24 516 791 


140107 141165 331 435 41 855 142336 97 
145640 97 146200 27 852 957 147556 664 


49 78 167 641 739 809 986 


150088 358 67 455 598 651 998 151293 


160742 161219 334 569 162178 207 428 92 
170055 220 398 769 171434 386 824 173170 


180315 423 651 851 99 181280 737 850 


190715 1910495 435 661 71 88 192246 


NE! 


wiadomo czemu, zrozumiała, że los 
jej jest przesądzony, że nie zazna 
już spokoju, jeżeli nie wychyli do 
końca tej czary, która jest przepet- 
niona miłością do tego, tak niedaw- 
no jeszcze całkiem obcego człowie- 
ka. 


Całe towarzystwo zamieszkało w 
jednym z pensjonatów za Zakopa- 
nem na Cyrk. Mimo zmęczenia po- 
dróżą, w zapadającym, miebieskim 
zmierzchu zrobili mały wypad w o- 
kolice na nartach. 

Śnieg był znakomity, mrozik nie- 
wielki szczypał policzki. 

Wrócili mmęczemi, senni, upici 
tem powietrzem i słońcem, 

Goga poszła do swego pokoju. 
Właśnie była zajęta wypakowywa- 
niem swej walizki, kiedy poczuła, że 
ktoś za nią stoi. Odwróciła się, ale 
jeszcze przedtem wiedziała, że to 
Kopiński. 

Stał w drzwiach i patrzył na jej 
pochylon” "ad bagażem postać. 

— Czy an czegoś chciał odemnie? 
— spytała i z gniewem sama stwier- 
dziła, że głos jej drży, jakgdyby kry- 
ty się w nim wsirzymywane lzy. 

Uśmiechnął się i powiedział: 

— Chciałem tylko powiedzieć, że 
bardzo się cieszę z tej wycieczki. Cze: 
ta nas dużo miłych chwil. 

To napozór banalne zdanie kryło 
dla nich obojga jakiś głęboki sens. 

Goga nie wiedziała sama, kiedy od- 
wróciła się i zarzuciła mu dłonie na 
szyję. Przez krótką chwilę wyczuła 
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Roześmiała się na samą tę myśl| tor i całe towarzystwo, dźwigającni reżysera. I w tej chwili, nie jakgdyby wahanie ze strony męż- 
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Deszcz dolaró 


jako nagroda za głowę 


Hauptmana 

W Trenton (stan New Jersey 
Ameryce Półn.) dokonano podzi 
25,000 dolarów, przeznaczonych 
nagrodę za wykrycie sprawców p 
wania dziecka płk. Lindbergha. | 
Podziału dokonał gubernator | 
między ok. 100 osób. | 
Największą część — 7.500 doła 
otrzymał posługacz ze stacji beni 
nowej w pobliżu Nowego Jorku, W 
ter Lyle, który rozpoznał Hauptn 
na, zaś murzyni Lorry Driver i 
liam Allen, którzy znaleźli 
dziecka, otrzymali po 5000 dola 


„Gorączka djamento 
w Brazylii 


W stanie Goyaz w Brazylji 
wstała dawno niewidzina „gor 
ka djementowa', która spowodoń 
ła wędrówkę około tysiąca 

w kierunku miejscowości Das 
mas, oddalonej o 20 km. od mia 
czka Natividades. Podobno ki 
„garimpoirów* miało tam o 
dosyć gęste gniazda djamentowe, 
Również w dystrykcie Sao Ji 
de Mossamodos w niewielkiej o 
ległości od miasta Goyaz zwięksi 
ła się bardzo w ostatnich czasd 
ilość kopaczów djamentów, który 
podobno sprzyja szczęście. 

Cała okolica ożywiła się i bard 
rozwinęła dzięki temu, iż z każdy 
dniem przybywa coraz więks 
ilość poszukiwaczów drogich k 
mieni. y 


czyzny i ruch ten zraził ją i zaboł 
Ale już po chwili i on widocznie 
pomniał o swem wahaniu. Przyti 
ją całą do siebie, przygarnął 
żamknął w swych ramionach. 

— Więc, to jest szczęście? — 
myślała Goga, czując deszcz 
ków, spadający na jej rozgrzane 
trem i słońcem policzki, 

— 0! jak mi dobrze! — 

w tej chwi Koapiński, starając 
odepchnąć od siebie z całej siły m 
rzucające mu się pełne rozsądku m) 
Śli, 

Oderwali się od siebie z trudem 
stanęli naprzeciw siebie wz 
zmieszani. 

— Pani jest pewnie zmęczona, + 
powiedział pierwszy Kopiński głoszi 
już opanowanym, — trzeba się wcz 
śnie położyć, a jutro z samego rai 
panią obudzę. | 

Goga roześmiała się radośnie. Ni 
gle uświadomiła sobie, że czeka | 
jego pukanie do drzwi. | 

— Nie potrzebuję czekać z dr 
niem na telefon, nie potrzebuję m 
mierać z niepokoju, że się nie od 
zwie, że nie zadzwoni, — myślała m 
dośnie. 

I czując na policzkach palące Sład 
jego gwałtownych pocałunków, m 
ślała jeszcze: 

— Kocha mnie, z pewnością mnii 
kocha, bo jakżeby inaczej...? 

Nie wiedziała, że ta chwila, któn 
uważała za tak szczęśliwą, jest chw 
la narodzin cierpienia i goryczy. 

(d. c. n.) 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie i 
przeniósł się tam z żoną i cócką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
paru lat w okolicy kerszt bandy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Martę, 

Gdy Olgiński złożył hersztowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po dniach uciekła 
od rodziców, Pokochała bowiem Solim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego źoną. 

Ponieważ poszukiwania policji nie josły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńca RAE — to ple 

mię kaukasicie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedynaczkę. 

Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 

ma 20 lat katorgi za to, że przebił kindżalem oficera rosyjskie- 
wziąć przemocą piękną żonę Selima. 

elim - Chanowi udało się Jednak uciec z Sybicu w bar- 

dzo pomysłowy sposób, (Jako „nieboszczyk* został wywiezio- 
ny w trumnie). Po powrocie do stron rodzinnych pomścił 


_ śmierć uży żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 


ur 


oficer carski, 

Po tym Selim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
nieustcaszonych Czeczeńców, którży postawili sobie za ie 
„rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali ludzi bogatych, a o- 
trzymany nich okup pieniężny rozdawak ubogim mieszkań- 


pego: 

ysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór Mi u sie- 
ry swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 


_ a nawet za granicą. 
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Między innymi słynny był jego napad na kasy kolejowe, 
oraz napad rabunkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

eden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, przebrał się za 
ubogiego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do bans 
dy Selim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 

ec AH" — jego całkowite zaufanie, > 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 

lm- Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 

jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wst, 

do której przysłano starca, przebywała też i Marta.. Marta 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

_ Staremu Olgińskiemu groziła śmierć, bo Szaman był prze- 
konahy 26 on jest szpiegiem. Marta powiedziała  Szamanow:, 
że chce pomówić ze starcem. 

Marta powiedziała Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko. 

Potem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary Olgiń- 
ski starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci- 
ła do domu. 

Obecny przy. tej scenie Szaman nic nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po polsku. W jego umyśle powstało po- 
dejrzenie, że Marta jest w zmowie z tym starcem-szpiegiem. 

Szaman chciał zaraz urządzić sąd nad starym Olgińskim, 
‘sle za wstawiennictwem Marty postanowił tę sprawę odłożyś, 
aż do przybycia Selim - Chana. Do tego czasu starzec miał 
przebywać w zamknięciu t- Szamana. 

Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie- 
dzieł się tu, przypadkowo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith zajechał do pensjonatu Niagara. 


Kibirow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze- 
kiwał wyjścia amerykańskiego milionera z pensjonatu W po- 
$liżu kręcił się Esand, który miał porwać Amerykanina. Na- 
‘ile z pensjonatu wyszedł Amerykanin ale.. w towarzystwie 
ojca Kibirowa, 


WE DZIEJE SŁAWNEG 
A. DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow | 


powiedział do swego towarzysza, że starzec, rozmawiający 
ż Amerykaninem, jest generał-gubernatorem  Michejęwem. 

Esand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
"la konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

Od chwili rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
oczekiwała przybycia Selim = Chana. Gdy Selim - Chan przy- 
był wreszcie, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzec 
jest jej ojcem. i 

Selim-Chan przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
sakłi, do Marty, 

Nagle do pokoju wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 
przywiózł amerykańskiedo milionera". 

Esand przywiózł do Selim-Chana starego Kibirowa. Gdy 
Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanina, powiedział: „ja jestem Rosjaninem”. ! 

Selim - Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, po- 
słanowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprawy aż do pe 
wrołu „Alego”. Potem nastąpiła rozmowa między Selim - Cha- 
nem, Martą i jej ojcem, "> 

Marta oświadczyła stanowczo, że nie odejdzie nigdy od 
Selim - Chana, Stary Olgiński ułożyt się do snu w mieszka- 
niu Marty, ale gdy nazajutrz rano Selim - ws: do 

oju, starca tam nie było.» 


Nie namyślając się długo Selim - Chan wybiegł 


'z sakli, aby pogonić za starym Olgińskim. 

Natknął się zaraz na Esanda, który trzymał 
straż i baczył pilnie, czy nikt nie zbliża się do wsi 
od strony doliny. 

— Czyś nie zauważył jakiegoś starca? — zapy- 
tał gwałtownie Selim - Chan. 

— Nie, Chanie, nikogo nie widziałem. 

— Czy to jest możliwe? 

— Czuwałem bez przerwy, nie widziałem, żeby 
ktoś schodził w ćolinę. 

Selim - Chanowi wpadło na myśl, że może sta- 
rzec poszedł wyżej w góry. Wziął sobie więc do po- 
mocy Kadiego i obaj zaczęli wspinać się coraz wy* 
żej po waskiei, kamienistei ścieżumie. Selim - Chan 
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nie mylił się, Stary Olgiński leżał pod głazem i spał 
smacznie, 

Selim - Chan obudził go. Stary Olgiński spojrzał 
na Selim - Chana wystraszonym mocno i zdumionym 
wzrokiem. Tego się nie spodziewał! Rozumiał, że 
będą go szukać po drodze, wiodącej w dolinę. Ukrył 
się więc w miejscu wyżej położonym, pod skałą, po- 
stanowiwszy dostać się potem becznymi ścieżkami 
co najbliższego posterunku policji i dać znać, że Se- 
lim - Chan przebywa we wsi Dariak, 

Olgiński był przekonany, że gdy tylko Selim - 
Chan zginie, gdy wpadnie w ręce policji, Marta w 
krótkim czasie zapomni o nim, 

Tymczasem stary Olgiński zasnął pod głazem, 
gdyż przez całą noc oka nie zmrużył, 

— Dlaczego pan uciekł? — zapytał Selim - Chan 
starego. — Co to ma znaczyć? 

— Chciałem się sam puścić w drogę, bez opie- 
kunów... 

„— Ale droga prowadzi przecież w dół, w doli- 
nę. Skądże więc pan tutaj?... — spojrzał Selim - 
Chan ostro na starego. 

— Było ciemno, więc nie widziałem drogi przed 
sobą.... 

— Gdy się ma jakieś złe zamiary, nie można 
znaleźć drogi... — odparł Selim - Chan wielomówią- 
cym toriem, 

Przez chwilę Selim - Chan naradzał się po cichu 
t Kadim. Kadi kiwał potwierdzająco głową. 

— Pójdzie pan z tym dżigitem.. — odezwał się 
Selim - Chan, wskazując na Kadi'ego. 


Po. chwili zauważył, że kilku Czeczeńców niesie 
'człowiek a, którego głowa zwisa bezwładnie, 


—Dokąd? — pyta stary Olgiński. 

— Panie Olgiński, teraz jest pan moim więż- 
niem! — powiedział ostrym głosem Selim - Chan, 

— To znaczy... że będzie mnie tu pan nadal wię- 
ził u siebie? Czy to mało jeszcze, że porwał pan mo- 
je dziecko? Chce pan zgładzić i jej ojca? — zawołał 
wzburzonym głosem stary Olgiński, 

— Obchodzę się bezlitośnie z ludźmi, którzy ma- 
ją względem mnie jakieś złe zamiary... Pana oszczę- 
dzałem, ale... nie będzie pan mógł wrócić tak prędko 
do domu... Stracił pan już tyle czasu na poszukiwa- 
nie córki, więc straci pan jeszcze kilka miesięcy... 

— Jakim prawem zatrzymuje mnie pan tutaj? 
Chce pan znów okupu? — stary Olgiński trząsł się 
cały ze wzburzenia, zapominając, że igra teraz z og- 
niem.., 

— Panie Olgiński, proszę mi powiedzieć praw- 
dę... Chciał pan zawiadomić policję, gdzie ja i pańska 
córka się znajdujemy, czy tak? — Spojrzał Selim- 
Chan przenikliwie w oczy starego. 

Nie.. Nie zrobię tego... 
— Daje pan słowo honoru? 


TEREA CEE PT TEZY TZAOOWORZE BYKA BEŁK 
Przy zakupach powołujcie 
się na ogłoszenia 
w naszym piśmie 


— Daję słowo honoru... f 

— Kadi, puszczam wolno tego człowieka... Niech 
sobie idzie... — odezwał się wtedy Selim = Chan. — 
On dał słowo honoru... Czy chce się pan pożegnać ze 
swoją córką? Nie zobaczy jej pan przecież tak pręd- 
KO... 

Stary Olgiński zadrżał instynktownie. 

— Nie.. Widzenie się z nią sprawia mi ogromny 
ból... — odparł. A 

— A możeby jeden z moich ludzi podwiózł pana 
na koniku z dziesięć wiorst? Przecież pan jest bar- 
dzo osłabiony... 

— Nie... Nie żądam tego od pana.. 

— Awięc, dale pan słowo honoru, że nie zdradzi 
pan własnej córki? 

— Daję słowo honoru... 

Selim - Chan i Kadi sprowadzili starego na ście- 


"żkę, wiodącą w dolinę. Polem już stary poszedł sem 


dalej, Nie zauważył wcale, że w pewnej od niego od» 
ległości idzie za nim krok w krok Czeczeniec, który 
nie spuszcza go z oka... f 

Marta dopiero co wstała ze snu, gdy Selim-Chan 
wrócił do sakli. Zapytała Selima, kto tu był lak 
wcześnie w chacie. 

— Ojciec twój uciekł, — odpowiedział. 

— Uciekł? — zbladła Marta, 

— Tak, 

Opowiedział jej dokładanie przebieg całego wy» 
darzenia, ale o jednym przemilczał: o tym mianowi= 
cie, że Kadi idzie krok w krok za starym Olgińskim... 
Kadi miał obserwować starego i, gdyby zauważył, że 
stary wchodzi na posterunek policji, miał zaczekać, 
aż wyjdzie, i zaprowadazić go jako więźnia do obozu 
Selim - Chana, > j Lap 

+. — I nie chciał się ze mną pożegnać? — drżała 
Marta na całym ciele, h 
— Czy wiesz, dlaczego nie chciał się z tobą po 


„żegnać? Dlatego, że ma nadzieję zobaczyć cię wkrót- 


e... Przy pomocy policji... — oświadczył Selim 


Chan. i 20 

— Jeżeli tak, to musimy natychmiast opuścić 
wieś! — wykrztusiła Marta. - | 

— Tak, dziś jeszcze po południu musimy stąd 
odejść, Marto., Szkoda.. Chciałem go tu zatrzymać 
na dłuższy czas, ale nie chciałem ci sprawiać przy” 
krości.., 

— Nie wierzę, żeby tak postąpił... t 
— Ja znam się dobrze na ludziach, Marto,. On 
jeszcze dzisiaj zamelduje na pierwszym lepszym po- 
sterunku policji, gdzie ty się znajdujesz... O siebie 
nie obawiałbym się.. Ale ty z dzieckiem... Trudno, 
musimy się stąd oddalić... Ale przed tym muszę ode= 
słać tego starego Rosjanina, którego Esand przypro” 
wadził zamiast Amerykanina. Hm... Już dużo czasu 
minęło, od chwili, gdy zapiały pierwsze koguty, « 
Alego jak nie ma, tak nie ma... Co się z nim .mogło 
stać? — mówił Selim - Chan jakby do siebie samego. 
Selim - Chan udał się do Szamana, Gdy Chan 
ukazał się we wsi, wszyscy jej mieszkańcy zaczęli 
go witać, padając przed nim na twarz i całując kraj 
jego długiego baszmetu (burki). A 

Kobiety biegły za nim, błogosławiąc go gło" 
śno. Ze wszystkich sakli wybiegano na jego powita- 
nie. 

Aby odpokutować za swoje błędy, Szaman ob 
chodził się ze starym Kibirowem z ogromną troskli» 
wością, Starzec był wprost wzruszony tym zachowa» 
niem się Szamana i pomyślał, że jego własne dzieci 
nie obchodzą się z nim lepiej... 

Zapytany przez Selim-Chana, jak się z nim fu 
obchodzono, stary Kibirow odpowiedział, że czuł 
się tu doskonale i przez tę noc wrócił do sił. 

— Uwolnię pana na pewno, ale muszę konig: 
cznie zaczekać z tym aż do przybycia pewnej osoby, 
oświadczył Selim-Chan, — A więc, mój Panie, nie 
tak straszny diabeł, jak go malują, co?..  Sądził 
pan zapewne, że Selim-Chan pożre pana żywcem, 
prawda? Cha - cha - cha... 

— Tyle: się nasłuchałem o panu... 

Gdy Selim - Chan wyszedł z chaty Szamana, 
zobaczył z daleka większą grupę ludzi, rozprawia- 
jącą o czymś żywo. Wyglądało to tak, jakby się 
wydarzyło jakieś nieszczęście. Po chwili zauważył 
że kilku Czeczeńców niesie człowieka, którego gło- 
wa zwisa bezwładnie, a twarz jego jest zraniona. 
Kilku mężczyzn odłączyło się od grupy i po- 
biegło do Selim - Chana. 
— Co się stało? — zawołał Selim-chan. — Kim 
jest ten dżigit, którego tam niosą? 

Nie poznajesz go, Chanie? — odezwał się 
Kadi, który również nadbiegł, — To przecież Al. 


Dalszy ciąg jutro, 


GILZ 


Do JWPana Obywatela Ziemskiego 


„posesjonata z dziada-pradziada w Piotrkowskiem 


Dawnymi, dawnymi czasy oj- 
ce i praojce JWPana błyska- 
"wicową przypasywali karabelę, 
‘Panienki Częstochowskiej albo 
"— [i Ostrobramskiej podobiznę 
wieszali sobie na szyi i okrzy- 
„kiwali zaraz pacholika, by im 


"duchem siodłali konia, jako, że | ciało, a ducha braci dla Ojczyz- 
Pospolita w gorącej potrzebie |ny i tym Ją buduje i waruje. 


i stawać za Nią pora rycersko. 
Oni to, Ojcowie i praojcowie 
JWPana sprawili Kircholmy i 
Trzciany, Kiesie i Kruszyny, 
Jasnegóry i Chocimy, Berestecz- 
ka.i Wiednie i oni to sławnie 
się bili dla Ojczyzny pod Cesa- 
rzem Francuzów, wielkim a niew- 
dzięcznym Napoleonem, krwa- 
wili w beznadziejnych dniach 
Listopada i Stycznia. Jako ich 
nieodrodny, poszedł w r. 1914 
i JWPan na wojaczkę wśród 
szarej braci strzeleckiej, zaś w 
=0ku$1920 prał$JWPan,: aż miło 
skórę czerwonej dziczy, co w 
znaku Antychrysta ciągnęła na 
zagładę i Polski i Europy i ca- 
łej naszej cywilizacji. Nie jeden 
Pański druh i sąsiad —- hrecz- 
kosiej legł w oszach Pańskich 
na polu bitwy i wielu mogiłka- 
mi krewniaków mógł by się 
JWPan legitymować dzisiaj z 
ofiarnego umiłowania swojsz- 
czyznyji z patriotyzmu. 

Ale owo umiłowanie ofiarne 
swojszczyzny i patriotyzm nie 
zawsze samowtór chodzą ze 
sprawą rycerską, częściej bo- 
wiam woła zagrożona Ojczyzna 
o dank i daninę zgoła nie krwa- 
wą: z mienia. Nie, nie ociągali 
się w podobnych terminach oj- 
cowie i praojcowie Pańscy, nie 
sknerzyli dostatków i grosiwa, 
lecz szeroką, szczodrą dłonią 
sypali Najjaśniejszej tę arcy- 
obywatelską zapomogę. Rzekło 
się: nie byłeś JWPan inny, gdy 
Mu brzęknięto w ucho szabelką, 
nie będziesz, juści innym, gdy 
pora i Tobie brząknąć trzósem. 
braciom na ratunek. Gorzej niż 
ongi pohaniec kozak, Szwed, 
niż bolszewik doskwiera im —- 
polska bieda. Przeciwko, niej 
wesprzyj braci swoich uboższych 
szaraczków głodnych, nagich i 
bezdomnych,: kwapiąc się z da- 
rami w nafurze i pieniężnymi 
do Komitetów Pomocy Zimowej 
dla bezrobotnych. 


Najpotężniejszy film senacyjny sezonu 1958 roku 


Kino Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
:pl. Niepodleg- 
tości Nr. 2 


Y Z BIBUŁKI 


Czarny Orzeł 


"Kay Hugses, 


Popołudpiówka od godz. 3 PIĘTRO 


W dniu 11 bm. przez Wydział 
ledczy w Piotrkowie zostali 
zatrzymani: Teodor Kleszcz, 
lat 24, zam. w Piotrkowie u- 
chylający się od odbycia kary 
więzienia i Robenda Jana, lat 
18, zam. w Łodzi, podejrzany 
o współudział w rabunku. 


Na srebrnym ekranie. 


„Ostatnia noc 


skazańica* 
w kinie „Czary* 


Historia wydaje się niepraw- 
dopodobna, chociaż autor sce- 
narjusza zapewnia nas na wstę- 
pie filmu, że mamy do czynie- 
nia z autentycznym zdarzeniem 
o którym wiadomość zaczerp- 
nął z archiwów Białego Domu. 
A zdarzenie było takie: 


W stanach Zjednoczonych 
grasuje potężna szajka rabu- 
siów bankowych, dla których 
nie istnieją żadne zamki, lub 
i jakiekolwiek inne urządzenia 
| Dwakroć daje, kto prędko | alarmowe, policja jest bezsil- 
daje, trzykroć daje, kto daje |na. Za szajką stoi ktoś potęż- 
serdecznie, daje wszakże tysiąc- |ny, kto ją osłania, krzyżuje po- 
kroć, kto w ofiarności światły, | sunięcia i plany wywiadowców, 
kto w niej tym rychlejszy i hoj- dostarcza plamów zarządzeń 
niejszy, że rozumie: otóż, ofia- | alarmowych banków. weze- 
rą z mienia mojego ocalam nie|sny prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Mac Kinley wzywa do 
siebie młodego oficera mary- 
|narki poleca mu zrzucić cza- 
sowo mundur, znaleźć kontakt 

J. Kawecki. |z szajką, udając przestępcę i 
GEPIERCED | zdemaskować rabusiów banko- 


Więlki bal Policyjny |wych. Cały ten plan ma być 


do czasu tajemnicą dwu tylko 
| _ |ludzi — prezydenta i oficera 

Tegoroczna tradycyjna zaba- 
wa karnawałowa Rodziny Poli- 


marynarki. 
cyjnej i Policyjnego Klubu Spor- 


„Ostatnia noc Skazańca“ na- 
towego w Piotrkowie organizo- laży do. filmów sensacyjnych t. 
wana jest na -dzień 1 lutego. 


zw. amerykańskich „fhriller'ow” 
Bal ten w wielkim stylu dla 


a przecież poparty dużą znajo- 
wszystkich i dla wybranych od- | pu? psychologii, „a reżyser 
będzie się jak corocznie w po- 


trzyma widza w napięciu ner- 
łączonych salach Tow. Rzemieś- | +9 w; do osłania nowo ohwi- 
Iniczego i sali „Sokoła” przy 


li nie wiadomo, czy egzekucja 
Aleji 3 Maja 12. Zabawa ta za- odbędzie BEE „OSY Weź, MYZKA 
powiada się olbrzymią atrakcja e Bania 
tegorocznego karnawału. 


OSO 
EEEE 


ZAŚ WORA 
GASNĄCEJ 


Równa, ano, ofiara taka ofie- 
ze krwi na polu bitewnym. | 


Świetna sylwetka herszta ban- 


dy daje sę: Baa Scena, 

gdy w „celi śmierci“ ulega ata- 

Uważać na sadze (kowi szału, jest prawdziwie 
w kominach wstrząsająca. 


Oficera marynarki gra Robert 
Taylor — aktor o pięknej mo- 
dzie i talencie. Gra Barbary 
Stanwyck jest tu poprawną i 
barwną. Doskonałe też są syl- 
| wetki prezydentów Mac Kinley'a 
i Teodora Roosevelta. 


We wsi Janówka, gm. Cha- 
bielice, na szkodę Dudy Piotra 
spalił się dach na domu miesz- 
kalnym. Straty wynoszą około 
400 zł. Przyczyna pożaru za- 
palenie się sadzy . kominie. 


mmmamm 


i 


Nad program ciekawe dodat- 
ki dźwiękowe. 


—Qto pełne troski pytanie Pani... 

—Nieżzawodnie! O ile dopomoże Panl 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko.- 
dliwym, nadającym świeżość i mał 


z czasów walk o złoto Alaski p.t. Kino Teatr 


W. Desmond 
) WYŻEJ 


R. Lewingston, 


Początek o godz. 5 PP, w niedzielę i święta o godz. 1 po poł. 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


Zatrzymany rabuś 


Rozgłośnia 
zadowoleniem wstecz na czas 


ROMA 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


Na falach eteru. 


Rozgłośnia Wileńska jubilatem 
Radiowym 


Trzecim z kolei jubilatem 
radiowym jest Wilno, które po 
wstępnym okresie prób rozpo- 
częto oficialną pracę progra- 
mową w styczniu 1928 r. ł 

Rocznica ta ważna jest nie 
tylko jako wspomnienie etapu 
rozwojowego radjofoni polskiej. 
Ma ona niewątpliwie głębsze i 
szersze znaczenie dla najbliż- 
szego terenu działania Roz- 
głośni Wileńskiej. Przede wszyst- 
kiem ze względu na zasiąg 
promieniowania na najsłabsze 
pod względem kulturalnym roz- 
winięte ziemi 
na najbardziej spragnione sło- 
wa polskiego rzesze naszych 
rodaków za dwoma nieprzyjaz- 
nymi kordonami. Dla nich po- 
jawienie się w eterze fali wi- 
leńskiej 
utrzymania świadomości pol- 

skiej, oparcie moralne i kon- 
takt z utraconą Ojczyzną. Nie 
mogąc roztoczyć nad nimi ma- 
terjalnej opieki, krzepi ich ser- 
ca, uśw adamia, reformuje uz- 
braja. 

Również doniosłą rolę ` ode- 
grała Rozgłośnia w życiu kul- 
turalnym samego miasta Wilna. 
Można zaryzykować powiedze- 
nie, że donioślejszą niż jej sio- 
strzyce w innych, zasobniej- 
szych, bujniej rozwiniętych śro- 
dowiskach. Dla Wilna radio sta- 
ło się ogniskiem, skupiającem 
w okół siebie sfery intelektual- 
ne i artystyczne, pozwalają się 
wypewiedzieć tą drogą stwa- 
rzając jedyną niemal możność 
do zbliżenia się do ogólnopol- 
skiego poziomu kultury, utrzy- 
mania z nim nieustannej i bez- 
spornej łączności. 


Z maleńkiej początkowe sta- | kom T-wa, iż doroczne Ogó 
cyjki na Zwierzyńcu rozwinęła | Zebranie odbędzieśjsię w 
się z czasem Rozgłośnia w po- | Ś07stycznia 1938 r. ` 


tężny technicznie instrument 
50 kilowatowy, 
zasięgiem olbrzymią połać kra- 
ju i przyległych państw. Na 
ożywienie działalności progra- 
mowej wpłynęło też przenie- 
sienie studiów ze Zwierzyńca 
do samego centrum miasta. 
Dziś Wilno rozporządza jednym 
z największych i najlepszych 
studiów w Polsce, a centralne 
położenie w* mieście ułatwia 
i ożywia kontakt ze światem 
artystyczno - kulturalnym, z 
którego czerpie siły żywotne, 
lecz na który też wpływa kon- 
truktywnie, organizując go wo- 


kół mikrofonu. 


Po dziesięciu latach pracy 
Wileńska może z 


Ostatnia 


Kino Teatr 


norz 
Piotrków 
Legionów 1] 


(Iii 


Na seansach po połud. 
Początek o godzinie 3-ej po poł. © | 
EEE Pi WETO "REP AA Z WI TAS P PARE POZ RK IB 


ALBO R EZ ZA AI RZ RAWA | 
Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65, 


przygraniczne i 


oznaczało gwarancję | 


pokrywający | piśmiefdofdn. 23-I-1938 r. 


Dziś najnowszy przebój produkcji europejsskiej 
PIERRE BLAUHAR i MADELEJNE OZERAY p. t. 


(skarżam Hi: OJCZE danmi 


Początek o godz. 5 pp. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
e z, 


waną pozycję w zespole rad 
finii polskiej. W dniu 151 
stycznia udział jej w pro 
mie ogólnopolskim szczegó 
będzie ożywiony we wszys 

działach, w których wystąj 
najbardziej 'reprezentacyjni 

tyści, literaci i muzycy pr 
genci i zespoły z doskoni 


własną orkiestrą Rozgłośni 
czele. Gi 
zaj WpOKCZAUA 
BOLACH - 
GLOWY, 
dłosuja sia pwoiżki 


P/ZCZO 


WYDZ ŻE 2) W WEJ Ea D PE 


Walne Zebranie „Lutn 


M Podaje się*do ogólnej w 
domości Członkiniom i Czł 


Wnioski proszę kierować 


= Zar 


Sprzedam 


Wskutek wyjazdu dobrze prý 
sperującą placówkę handlową | 
najlepszym punkcie miasta ka 
tolikowi, Potrzebny. wkład o 
4 do 5 tys. złotych.. 

Wiadomość w Redakcji „Dzien 
nika Piotrkowskiego*,. Pioth 
ków Trybunalski ul. ani 


kiego 18 I 'ptro pod „Placówl 
handlowa“. , 


xna 
Dziś dni następnych najwspanialsza premiera 
3 wielkie asy świata w filmie p. t. 


noc skazańca 


| li Ay Robert Taylor, B. Stanwyck, V. Me Laglen | 


W programie popołudniowym | 
Film polski p. t. i 

i Trójka Hultajska 
Nad program najnowsze aktualności ` 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po 


p 


„Bez świadków” 


[ion leczniczy świeży da nabycia w każdej doś - Skład Apteczny PAWŁA” PODCÓRSKIEGO, ul. Słowackiego | 


„ji 


